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ie. 
^Krakowie młodzież obwiepolska usiłowała dostać się do żydow
skiego domu akademickiego, zaś w Wilnie motłoch rozbijał sklepy* 

I 
policji c e l e m utrzymania n stolicy 

0 Kraków, 11 listopada. 
a ? |0n! 8 d^ P° ź n yn» wieczorem do-
nych u l l c a c h miasta znów do poważ-
,\su Wykroczeń studentów endeckich, 
ści,JDid o n ° w y c h zajść dały wiadomo-
%n * ł e 2 w l t a a o tragicznym prze-
*y te« Z a i Ś c l a m t e d * y studentami unlwer-

u Stelana Batorego. %\ ifC20re«n przed domem akademi
ki^ P r *y ul. Jabłonowskich zebrała sie 
Dod S * a Krupa młodzieży, która ruszyła 
s l ą c

 y d °wsk l dom akedemickl, wzno. 
^ J°Jlrodze bojowe okrzyki . p 0 dro-
W^ t a

e m°nstranci wybi l i wielką szybę 
&b„ ^ ° w 3 w restauracji Goldmana 

.^ •Wolsk ie j 5. 
akade • W a n 3 a s t u d e n t 6 w d o t a r ? I a P ° d 

Ôm d o , n żydowski spełzły na ni-
m a l b o w i e m silnyoddział pol icj ikon-

" j u d z i ł studentów. 
vVdaj C Z° r a^ r a n o rektor uniwersytetu 
t&cHoj ° d e 2 w ę * nawołująca młodzież do 
^leeł • 0 k a z 3 1 Podniosłego święta Nie-
ktor

 0 s c l - Od godz. 10 do 11 rano re-
Sa l 0 w a ł w ColleRlunr Novum 

s a c » akademickie, 

Wczoraj cały dzień panował w mie-
ście spokój. 

W U/ I n e . 
Wilno, 11 listopada. 

Tragiczne zajście, jakie miało miejs
ce w dn>u wczorajszym w Wilnie, nie 
przeszło bez echa w ciągu nocy ubieg
łej. Zwłaszcza przed północą powtó
rzy ły się ekscesy motłochu. W zdemo
lowanych w ciągu dnia sklepach graso 
wali złodzieje, tak że dziś rano więk
szość sklepów żydowskich w centrum 
miasta była zamknięta. 

Z rozporządzenia urzędu wojewódz 
kiego zamknięta została w całem Wi l 
nie sprzedaż napojów alkoholowych na 
przeciąg trzech dni. Policja rozprasza 
drobniejsze nawet grupy przechodniów 
na ulicach a przed uniwersytetem 1 
wszystkiemi jego zakładami ustawio
no silne posterunki policji. 

Wilno, 11 listopada. * 
( nolska Abitku I dcnfatlwZHa*-

W dnhi dzisiejszym panował w Wl l^ 
nię zupełny spokój Nieprawdziwą Jest 
wiadomość o znęcaniu się kogokolwiek 
J nad rannymi, sp2c'alnie nad zmarłym 
Wacławskim. Do pogotowia zgłosiło się 
wczoraj 41 osób przeważnie lekko po
turbowanych. K'ikadziesl?t osób zatrzy
mano w związku z zajściami. Miedzy 

aresztowanymi znajduje się trzech ludzi 
znanych z działalności komunistycznej. 

U l s t o l i c y . 
Warszawa, 11 listopada. 

(WB) W związku z ostatniemi wy
padkami w Wilnie wśród młodzieży aka 
demickiej w stolicy daje się zauważyć 

; ponowne wrzenie I zaniepokojenie. Wła 
dze bezpieczeństwa chcąc zapobiec dal
szym ekscesom ulicznym wydały policji 
zarządzenie stosowania jaknajostrzej-
szych środków przy likwidacji wszel
kich awantur i demonsracjl. 

Wypadki ostatnie w trzech ośrod
kach kultury polskiej — w Warszawie, 
Krakowie i Wilnie wywoła ły w całym 
kraju nader, silne Wrażenie. Stwierdzono 
jest ponad wszelką wątpliwość, że tło 
ekscesów studenckich jest nawskroś 

'polityczne i że endecja W ten nk-\v.\brol 
' ffy," 'szkodliwy, niepoczytalny * sposób 
clice W części przynajmniej „odkuć Się" 
w swych porachunkach z rządem. „Ga
zeta Warszawska" w ostatnich dniach 
posiada nawskroś pogromowy charak 
ter! 

Wydaje się jednak, ze juz co rozsąar 
niejsze elementy nawet z prawicy nacjo 
nalistycznej, spostrzegły się, że wybra
no bardzo złą drogę. We wczorajszym 
„Kurjerze Warszawskim" zabiera w tej 
sprawie glos znany publicysta tego obo
zu p. B. Koskowski i pisze: 

„Samo w sobie zjawisko jest god
ne ubolewania 1 wywołuje potępie
nie pod względem moralnym. Rów
nież o względzie politycznym niema 
co mówić: żadnej poważnej, doraź
nej, skomplikowanej kwestji społe
czne] czy polityczne', nie da się za
łatwić podobnie niekulturalnemu o-
byczaiowo i moralnie karygodnemi 
odruchami młodzieży". 

Sądzić należy, że endecja w najbliż
szym czasie zatrąbi na odwrót. Zapom 
uiala. widocznie, że tam, gdzie b ;erze 
wzór swej .'.polityki"£*i w carskiej Rosji 
pogromy robione były przy wybitnym 
spóhidziale policji („bej źidow, spasaj 
otcćźestwoi"). 

| W Polsce, pdfflaiowej Szczególnie. 
władza państwowa stoi o wiele wyżej 

j ponad metody carsko - endeckie 1 nie do 
puści do „ekscesów", które kosztować 

1 mogą życ'e obywateli i mienie ludzkie. 

*»lkl 
sowiecao - laponsmej. 

i na Dalekim Wschodzie zaostrzają się. - Woroszylow oświadczył, i na Dalekim p p z y g o t o w a n e s ą do wo,ny. 
I n - W - Moskwa, 11 listopada. 
Stn . Pal ikuje wywiad z Woroszy 
H JJ którym ten oświadczył, iż So-
%z Jr. Pozwolą się sprowokować ani 
\ mj *nstwa z zachodu ani ze wscho-
Hviow

 c h cemy wojny 1 - mówi Woro-

MOCARSTWA CHCĄ 
SWOJE SIŁY Z NASZEMI, 

gfc; ale | f e 
V\ C7LDYw,ZJE 1 KORPUSY AR-

$3 e ber i • W 0 N E J S A GOTOWE. 
rV gotn, . ' e n , y napastnikami, ale jeste 
* 1 kaS 1 w k a ż d e i c n w i l i p o d i ą ć w a l " u y m przeciwnikiem. 

1 j g a M Genewa, 11 listopada. 
fyeto, r o d ° w otrzymała nowe noty 

, vNot a7 h chińskiego i Japońskiego. 
A t v

 L n ,

r

t , ska wyjaśnia niedawne in-
J?'ie « Tientsinie, nota japońska zaś 
A^kici n s i I zbrojnych japońskich i 
toSa'ich,- u d r z e k £ * N o n n i ' w o k o l i c a c h 

pze w°iska chińskie są znacznie li 

K V S e m
 C n i " y wyrażają gotowość' 

>Nf f iL n , a d o rozejmu zbrojeń, pod 
i% Jn • i ż L i « a Narodów okaże się 
^i..*?Z C 2 (?śliwego zakończenia kon 

U n d 2urskiego. 

> Art̂ j Waszyngton, 11 listopada. 
lift^S^or Japoński złożył wizytę w 

leuci n . c ' e stanu i oświadczył, iż 
i > C 1 6 b (tfzie kładł nacisku na o-
ioNkici, ?ktwienie zgórą 300 chińsko-

a , kwestji spornych, domaga się 
, nia \*?y Ch iny wypełniły zobowią-

^ttatowe w okolicach, ogarnie-

tych rozruchami. JAPOŃCZYCY SĄ SILNIE UFORTYF1-
Ambasador oświadczył Stimsonowi, • KOWANI 

iż Ina przyczółku mostowym na rzece Non-

Autonomiczny rząd w Mandżurii 
c Bi cc* ulworiyi iopońciiicąi 

Wiedeń, 11 listopada. 
(Polska Agencja I elmaliczna) 

„Neues Wiener Tageblati" donosi z 
Pekinu: Japończycy mają zamiar utwo
rzyć w Mandżurji autonomiczny rząd 
przychylny Japonji. W obsadzonych te
rytoriach zostali przydzieleni zarządom 
miejskim i stacjom kolejowym Instruk
torzy japońscy. 

Japończycy zesekwestrowali dochody 
z ceł i z podatków od soli, wobec czego 
komendanci chińscy rie mają pieniędzy 
na zapłacenie żołdu żołnierzom, 

i Wypędzony gubernator Mandźufjl gen. 

Czang-Hsi-Liang przebywa ciągle jesz
cze w Pekinie. Twierdzą, iż rozporządza 
on stale jeszcze 170 tysiącami żołnierzy 
w Mandżurji. Gen. Czang-Hsi-Liang sto
suje się do zaleceń rządu chińskiego i nie 
atakuje japończyków ponieważ Chiny 
spodizlewają się interwencji Ligi Naro
dów. 

Japończycy faworyzują generała chiń
skiego Juan-Szi-Kai, który walczył po 
stronie Japonji. Gen. Maa mimo zakazu, 
wydanego przez Pekin, zarządził mobi
lizację w Mandżurji 1 spodziewa się, że 
skupi około siebie 40.000 żołnierzy. 

Dziś otwarcie parlamentu francuskiego 
Paryż, 11 listopada. 

(Polska Agencja i wic grafie/na}. 
Jutro nastąpi otwarcie jesiennej sesji 

parlamentarnej, wobec czego dyskusja 
.zapowiada stę bardzo ożywiona. Rozpra-
, wy toczyć się będą zarówno nad sprawa
mi polityki zagranicznej, jak I nad za-
gac!nie ni am i we wnc fcrznemi. 

Niektóre pisma poranne, jak „La Jour
nal" ,L'Ordre" i inne wyrażają nadzieję, 
że obecna sesja nie będzie podobną do 
poprzednich, kiedy to czysta polityka, 
przykrywająca osobiste ambicj-e. przewa
żała zbyt często nad żywotnemi interesa
mi kraju. 

ni, lecz nie posuną się ku północy i nie 
będą zagrażać wschodnio- chińskiej l i-
nji kolejowej. 

Ryga, 11 listopada. 
Według doniesień sowieckich wojska 

japońskie odbudowały most na n>ece 
Nonni i maszerują w kierunku Cicikaru. 
ODDZIAŁY WOJSKOWE GEN. MAA 
PRZYPUŚCIŁY ATAK NA POZYCJE 

JAPOŃSKIE 
w odległości 12 kim. na południe od rze
ki Nonni. Walki trwają. 

Wiedeń, 11 listopada 
Polska Agciit-ja TeleKr-aficzna). 

„Neue Freie Presse" donosi z 1 ondy-
nu: Według informacyj „Daily Tele-
graph" japończycy wystosowali do gu
bernatora prowincji mandżurskiej Hei* 
Lung-Klang, Maczang Szana, ultimatum, 
by miasto Cicikar opróżnił i oddał pro-
japońskiemu gen. chińskiemu Czang-łlai-
Pengowi. 

Fakt, że generał Maa zaatakował po
zycje japońskie nad rzeką Nonni UWA
ŻAJĄ W TOKIO ZA ODRZUCENIE UL
TIMATUM I ZA AKT WOJENNY. SKIE
ROWANY PRZECIWKO JAPONJI. Po 
porażce nad rzeką Nonni wojska japoń
skie cofnięte zostały na 7 mil na południe 
od przyczółka mostowego. Z tej nowej 
pozycji przedsięwzięty ma być po nadej
ściu posiłków, pochód w kicirunlui Ck%i 

karu. 



Działalność milicji P.P. 
Warszawa, 11 listopada 

Podczas gdy na uFcach Warszawy 
panuje uroczysty i podniosły nastrój 
świąteczny, podczas gdy na placu Mar
szalka Piłsudskiego odbywa s'e rewia 
wojsk, w gmachu pałacu Paca przy ul. 
Miodowej w dalszym ciągu zeznają 
świadkowie a na sali sądowej kMkakrot 
nie słychać odgłosy orkiestr wojsko
wych przeciągających przez ul- Miodo
wą oddziałów. 

Rozprawa rozpoczęła się niemal przy 
zupełnie pustej sal'. 

Pierwszy zeznaje świadek Boczara, 
radca wojewódzki w Kielcach, obecnie 
w stanie spoczynku. Świadek opowia
da, że w styczniu 1929 roku by ły po
seł PPS Kwapiński występował w Ol
kuszu bardzo agresywnie przeciwko 
Marszałkowi Piłsudskiemu, zapowiada
jąc rewolucję. Wyjaśniał on, t o oprócz 
legalnego rządu w Polsce a mianowi
cie rządu premjera Bartla jest jeszcze 
jeden drugi rząd, t. zn. rząd pułkowni
ków z pułkownikiem Sławkiem na cze
le, Ten rząd dąży do utworzenia dykta
tury. Mówca nawoływał aby za wszel
ką cenę przeciwstawić się dyktaturze. 
Świadek wspomina l o innych posłach 
PPS, prowadzących ngtacje a także 
wymienia Dobrocha ze stronnictwa 
chłopskiego, który na kilku wiecach wy 
raził się o Marszałku Piłsudskim, że 
zdradził on lud I chłopa i dąży do zła
mania konstytucji. 

Ćwiczenia w walkach 
ulicznych. 

Z kolei przy pulpicie świadków sta
ję wywiadowca policji Olszewski, któ
ry opoWada o reorgairzaeji milicji P. 
P. S. na terenie Zawodzia- Twierdzi on, 
że w początku roku 1930 przyjechał 
tani Dubois, który odbywał z milicją 
ćwiczenia, wyprowadzając ją. d o , lasu, 
gdze WYTYCZANO ULICE, AHY W 
TEN -SPOSÓB POZOJROWAĆ W A L K I 
ULICZNE. Dubois w swem przemów'e 
nlu podkreślał, że jest to pokazan :e s'l 
milicji, że należy w ten sposób badać 
swe własne siły, bo trzeba je będzie u-
źyć do walki z rządem i dyktaturą. 

Przew.: — Czy ćwiczenia milicjr 
były tajne? 

Świadek: •— Milicjanci wychodzili o 
świcie. 

Adw. Berensonr— Pan mówił o ćwi 
cżeniach krótką bron'ą i o wyznaczaniu 
ulic w lesie. Czy pan to sam widt.ał ' / 

— Wiem od naocznych świadków. 
— Dlaczego pan nie mówił o lem sę 

dziemu śledczemu? 
— Świadek n ;e umie odpowiedz/ci. 

Szczególnie nie umie on wytłumaczyć, 
czy milicja była jawna czy tajna, to 

o$hmt%ema w p r o c e s i e bwxeski^ 
Stwierdza on, że wśród ludności by

ło duże zaniepokojenie na skutek agi
tacji prowadzonej przez PPS. i Tut. 
Wciąż mówiono o zbliżającej się rewolu 
cji. W końcu otrzymał świadek meldu
nek o tem, że ma się odbyć zlot — Tu
ra. 

Manewry w lesie. 
Dalej świadek opowiada o wystąpie

niu milicji na zewnątrz i o rozmaitych 
marszach i ćwiczeniach. Milicja występo 1 

wała zawsze w jednakowym uniformie,' 
a mianowicie, w granatowych koszulach 
z iół temi paskami i w czerwonych kra-1 
watach. Następnie świadek opowiada, że 
miał wiadomości o tem, że 

BYŁA PRZYGOTOWANA BROŃ. 
Szczególną uwagę zwrócił świadek na 
to, że jakkolwiek zjazd otrzymał zezwo
lenie na urządzenie ćwiczeń pod Ząbko 
wicami to jednak uczestnicy zbierali się 
w lesie pod Łośniem, co jego zdaniem 

biąc niedbały ruch rękę powiada; 
1 — No, byłem w PPS... 

Adw. Rudziński: — Brał pan udział 
v/ pochodach 1 maja? 

— Nie, poprostu nie miałem czasu. 
Adw. Szumański: — A czy na tere

nie pańskiego urzędowania istniała bo
jówka sanacyjna? 

— Ale, to nonsens, to niemożliwe I.. 
W tym momencie adw. Szumański 

składa na stole sędziowskim wyrok sądu 
apelacyjnego w Warszawie, który za
padł w sprawie redaktora odpowiedzial
nego „Kurjera Zachodniego", W moty
wach tego wyroku zostało stwierdzone, 
że redaktor odpowiedzialny został u-
wolniony z zarzutu postawionego prof. 
Antonowiczowi, albowiem udowodnił, 

on, że profesor ten był istotnie człon
kiem bojówki sanacyjnei. 

Świadek woła: — To wierutne kłam 
stwo! 

Obrona: — Jakto? Wyrok sądu ape 

U' 

1930 roku otrzyma' • 
u o d b y ^ w

0 

\ milicji PPS. Dowiedział 
informatora z samej pa™'' ' 

wywołuje poruszeń e n». 
wach oskarżonych. Świadek opoj v i 

.— Delegowałem tam wtedy V „, 
dowców. Późntej dowiedziałem j , 
nnllctn ln*prwpti in«/n)a tOtpt": $ 

że 5 kw !etnia 
meldowan :e, że 

tem od 
nane to 

policja 
milicje WyWadowcy raportowa 1 '^ 

działalności Dubois, bardzo 
rzystnie dla niego. Oddziały 

miały *«f*był» 

stanowi czynność nielegalną, bo odbiegaj lacyjnego kłamstwo?! 
jącą od zezwolenia starosty, 

Świadek opowiada o swej rozmowie 
s posłem Dubois, który był bardzo nie-j 
grzeczny, odzywał się opryskliwie, że po 
licja nie może mu pozwolić na urządzę-1 
nie manewrów, a kiedy świadek zwró-1 
cił mu uwagę na to, że jest zezwolenie 
na urządzenie zlotu w Ząbkowicach, a 
nie w lesie pod Łośniem, Dubois oświad 
czył, że przecież pr/ez las pod Łośniem I 
można się dostać do Ząbkowic. Na to 
świadek odpowiedział ironicznie, żo 
można tamtędy dostać się i przez War
szawę. Na to woła Mastek: 

— A myśmy się przez Warszawę do 
stali do Brześcia. 

Przewodniczący znów przywołuje 
Mastka do porządku. 

Komisarz Ko?ielewski zeznaje dale): 
Mieliśmy konkretne wiadomości o 

zamiarach milicji TURU i postanowilis-

I Dubo:s: — 1 jednemu z 
dzi złamano r?k<*. ' 

Przewodniczący, który nie usłyszał, 
kto odezwał sie z ławy oskarżonych 
zwraca się do Kiernika: 

— Panie Kicmik, przywołuję pana do 
porządku. 

Kiernik zdumiony wstaje i ze zdzi
wieniem spogląda na przewodniczącego. 
Jest tak zakłopotany jak uczeń gimnaz
jalny strofowany przez nauczyciela. 

Poseł Dubois ratuje z opresji swego 
kolegę z ławy oskarżonych: 

— Panie przewodniczący, to ja się 
odezwałem. 

Przew.: — Proszę nie robić ciągłych 
dowcipów. 

Dubois: — To nie jest dowcip. 
\7 dalszym ciągu św. mówi wciąż jesz 

cze bardzo wiele o organizacji Turu, ale 

Adw. Szumański zaczyna wyliczać 
cały szereg nazwisk, zapytując, czy lu
dzie ci nie należą do bojówki sanacyjnej? 

Świadek niedbale i — Ach, to są męt 
ni ludzie. 

Po tych pytaniach sąd postanowił zło 
żony przez adw. Szumańskiego wyrok 
sądu apelacyjnego do akt spruwy dołą
czyć. 

świadkowi zadają pytania 

ł y rozproszone bo nie 
nla na przemarsz. Celem 
próba sU, albowiem PPS 
przełczyć swych członków. 

W tymże czasie liczba osób, _jjjcji 
cych ewentualnie zasilić kadry 
PPS była powiększona przez 
nienle mężczyzn nawet do lat 4»- ^ 

Kwestja broni na terenie P o s V !

b a rdi l 1 

dzińskiego przedstawiała s'e " pj?S 
prosto, bo cały szereg członków. ^ 
miał zezwolenie na broń. które * 

9 

— Czy pan urzędował w 
w okresie pobicia red. Mo-

naszych'' ltu-

samo dotyczy zlotów organizacji T'JR. j część jego zeznań jest sprzeczna, z tem, 
zdaniem świadka byt nielegal- j co mówił w śledztwie co wywołuje cały ten Zlot 

ny. 
Adw. SterHng: — Czy były afisza 

zapowiadające zlut? 
— Tak-
Atlw. Barcikowskl: — A od kogo 

pan słyszał o ćwiczeniach w lesie? 
Świadek długo milczy wreszcie od

powiada, że od gajowych lasu. 
— A może pan podać nazwiska — 

pyta obrońca. 
— Nie pamiętam. 
Bubols: — Kiedy ja byłem w Za

wierciu? 
W marcu. 

szereg uwag ze strony obrony. 
Wreszcie z ławy obrończej pada sen 

sacyjne pytanie adw. Barcikowskie£o: 
— Czy pan należał do PPS? 
— Proszę mnie uwolnić od odpowie 

dzi na to pytanie? 
Przew.: — Pan może nie odpowiadać 
Adw. Benkel (półgłosem) 

Z kolei 
oskarżeni: 

Dubois: 
"Warszawie 
stowicza? 

— Nie, nie byłem w Warszawie. 
Wpewnyra momencie zapytują świad 

ka z ławy obrończej o stanowisko nieja
kiego Kocha w partji socjalistycznej. 

Świadek zaczyna: — Towarzysz 
Koch... 

Wywołuje to śmiech na ławie oskar
żonych- '^vaade;kv.nntycinnift8t' poprawia 
Sie. i mówi: — Pan Koch.,. 

Adw. I ionigwil l : — Co robić, stare 
przyzwyczajenie. 

Na tem kończy się zeznanie śvriad-
ka Kozielewskiego. 

Po tych zeznaniach adw. SterHng, 
składa na stole sędziowskim w*elkt czer 
wony afisz będący zapowiedzią zlotu 
Tura. o którym świadek mówił, że nie 
miał to być zlot jawny. 

Prokurator nie oponuje przeciwko 
dołączeniu af szu do aktów sprawy, wo 
bec tego sąd przychylił się do \vn'osku 
obrony. Po krótkiej przerwie sąd przy 
stąpił do badania następnego świadka, 
którym jest młody chłopiec Stanisław 

;Barczak. By ł on na kursach mi lc j i P. 
P. S. na Za wódziu. Został on tam dele
gowany z dzielnicy. Wykładów zupeł
nie nie pamięta. 

Jakieś tam były ćwiczenia 
towe — mówi. 

Adw. Berenson: — Czy kursy by ły 
jawne czy tajne? 

; — No jak to? Chodz'Hśmy po ulicy, 
śpiewaliśmy, krzyczeliśmy... 

( — Pan mówił w śledztwie, że były 
również i teoretyczne wykłady. Co to 
znaczy ..teoretyczne wykłady"? 

— Nie wiem*.. 

zaczęły dopiero odbierać. 
W dalszym ciągu swych ^ 

świadek mówi jeszcze o w y s t a P - ^ 
posła Stańczyka* który kry l> 
rząd. jjjf 

— Oczywiście — mówi.""". ^ 
łem o tem odpowiednie zarnei"u 

prokuratorowi . c 

Adw. Berenson: — Czy pa" " po
dział o wydaniu zezwolenia n a 

marsz oddziałów milicji? 
— Nie. 
— Czy była ustalona marsz' 
— Nie Interesowałem się. .y w 
— Czy zbierano się jawnie* 

nie? . M 
Adw. Berenson stw łerdza. z c £i $ 

iwie świadek zeznał, że nie jjjf 
nych Informacyj o zebraniach-. w> 
rych brał. udział Dubois, albo*'1-' „ji 

• wiadowcy jego nie zostali tam v:<r 
ozon', natomiast przed saderP'. 
SW::fiP$.Yw#K*i.PWecjwriego. IWJHB 
Rosołowicz wyjaśnia, że wy*! 1* a W 
wprawdz"c nie byli dopuszczam 
ranfcu ale informacje on otrzyma,' iCff« 

Przew.: — Wobec tfJJJf 
świadka nie widzę sprzeczność• ^ 

Adw. Berenson: — Robi w . ^ * 
nia wtedy, kiedy go złapano na »• 
dzic. 01? 

Prok. Grabowski: — Prosz«> 
Iprotokułowanc oświadczenia °^fdż0', 

Adw. Berenson: — Proszę D^ 0 
Adw. SterHng do świadka: ^ 

uf 

gry spor 

,!« 

Czy to . 

nie t > wskazując w jakich tylko wypad tego wytłuma-
kach przewidzianych przez ustawę świa 

— To jest nieprawda, byłem w kw ie t dek może się uchylić od odpowiedzi. 
tniu. A czy pan pamięta, jak pana wy
rzuciłem za drzwi? 

Świadek milczy, 
— Cxy pan nie mówił potem nieja

kiemu Masłowskiemu, że pan się zem
ści za to wyrzucenie za drzwi? 

— Nie, nie mówiłem. To mnie tylko 
z waszej strony obiecywano, że mi poła 
mią żebra. 

Adw. Rudziński: — Ale żebra ocala
ły? 

Po złożeniu zeznań przez świadka 
Olszewskiego 
SAD PRZYSTĘPUJE DO PRZESŁU
CHANIA JEDNEGO Z POWAŻNIEJ
SZYCH ŚWIADKÓW OSKARŻEŃ 1 A 
KOMISARZA MAR JANA KOZTELEW-
SKTEGO, OBECNIE KOMENDANTA 

POLICJI WOJEWÓDZTWA LWOW
SKIEGO. 

• Przew.: — Świadek może nie odpo
wiedzieć, kiedy pytanie niema nic współ 
oego ze sprawą? 

Mimo to komisarz Kozielewski, ro-

śwladek nie umie 
czyć. 

Działalność 
• posła Dubois 

Następnie podkomisarz policji w Sos 
nowcu Zeeon Rosołowicz mówi o tem, 

,10 

„To nie jest juź golenie— 
to magja!'*— pisze jedea z kl i jentów, za

chwycony nowym sposobem golenia. 
' Zrób tytRo właściwy wybdr! 

f^ozyk Bowega typ-j 

{joli szybko i.TOakomicie, naidnje sie do wszyst-
kich aparatCw Gillette - starego i nowego typu. 

nie może pan stwierdzić, czy 
marsz, o którym pan mówił. 
gotowaniem do pochodu 1 maja , u 

— Tak daleko moje informa" 
sięgają. ślcJZ 

— A Jednak tak pan mów» v 

twie. „ 
— N?e pamiętam. , ' ł n e rfk 
Wobec tego. że adw. Ster l lnj a „ :# 

cały szereg sprzeczności w ze* L V 
Rosołowicz oświadcza . w r c S i y ł m 
zeznając u sedzięgo śledczego cZD!ji 
dzo przepracovany. był w 

! chory na serce f właśnie P r Z 

Wizytówka m a r s * 0 

Daszyńskiego', ,i 
Po krótkiej przerwie z e z n a j pPf 

cze świadkowie członkowie R^xCii^, 
Nowakowski, Berkowski, "£.' t f ltfl' ,•; 
Drożdżyk i Lesiak. U tego '°JjJytó 
Jak wiadomo znaleziwio bilet w ^ 
marszałka Daszyńskiego, ^ c gd' hi' 
umoż l iw i mu dostęp na ga , e r , ^ i 

P i c i . : — Od kogo pan dost^ 
let? 

— Od Dubois. sgtf11' 
— A po co n:in miał »śc do < 
—• Z ciekawości. A 

, Dobtó: — A czy świadków' ^ 
wi jem, że po oświadczenie v $ o" 
Sławka o łamaniu kości Jestssm j 
wie o marszałka Daszyńskicg 0!,, &o • 

~ Tak, myśmy często cboW>c\i f 
mu dla cwentualnei obrony asS

 1} 

słów. ^ ó 
Podczas tych zeznań padffKj-giii 5 

charakterystezrre słowa o t 0 ' 1 

stolcach cytadelL Tulo miał n%W( 

do> ostrego wyst^powan a prz- C i 

dowi i-iio, walki z policją. 
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Polityhć 
Sjt Amtcn ChamberL-fm, b. minister 

laSrM.'cainych Wielkiej Brytacji w 
BaMwIna br&i obecnego rolo-i-

J P> wybench i po ubwonŁeaiu gabinetu 
D^naMa znamienity artykuł w piimie 

, ai'M. w którym «treftz«za poistaiwowe aa 

1 9 3 1 Str. 3 

W 
interesie Wielkiej Brytanii , tak samo w i n a ) nasz stosunek w formie następują- idzy tymi krajami jest nie do pomyślenia. 

cej: „ W okresie wojny domowej rząd j Gdyby wybuchła, byłaby zbrodnią nie 

aanueoay 
n 

*V°y, Polityki lagraoicwnej W. Brytanii, 
duchu wakawui partii kco*e«w«-

•̂Wncj jakie rejartaentuje & wyanaijo wi^k-
i w * parlamentarna obecnel Izby Gmin. 
**n t<> ^ę,, wykładnik obecnego kursu 
w 'ugielakiej polityce zagranicznej 

J^ielka Brytanja jest państwem wy-
s j f ^ ^ m . Aczkolwiek Anglia jest wy-
c , ą ^zielające ją od kontynentu pola-

NV'odne są zbyt wąskie, aby mogła 
j f t

 n i e interesować się tern, co się dzie-. w y ; 

na drugiej stronie La Manche'u lub na W . 
((i 

Afganistanie, Jak w Iraku czy w Per 
sjl. 

Co się tyczy sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, musimy stwierdzić, że sto
sunki nasze z Japonią zawsze cechowała 
przyjaźń I życzliwość. Aljans anglo-Jar 
poński zawarty w roku 1901, wygasł w 
roku 1921 i nie został odnowiony przez 
wizgląd ma Stany Zjednoczone, ale sto
sunki nasze z Japonją są i pozostały na
dal nacechowane dobrą wolą z obu stron 
I przyjaźnią. 

Interesy Angljl w Chinach są natury 
wyłącznie handlowej. Wobec tego, że 

Jego Królewskiej Mości stosował się ści
śle do zasad polityk] neutralności. Nie 
ma on zamiaru popierać żadne] ze stron 
walczących. Sądzi, iż Inne państwa bę
dą stosowały tę samą politykę. Rząd Je
go Królewskie] Mości proponuje, aby 
rządy wszystkich państw wyrazi ły swą 
zgodę na rewizję traktatów, gdy Chiny 
utworzą rząd zdolny do prowadzenia per 
traktacyj". 

Jednym z aksjomatów polityki bry
tyjskiej jest utrzymanie dobrych sąsiedz 
kich stosunków i szczerej przyjaźni ze 

;7 a ch morza Północnego Nowocze-i . y z n a ł d u j ą S 1 (? chronicznie w starne Stanami ZJednoczonemi. Ona naszych 
Nlepi k o m u n i k a c j i sprawiają, iż nie-
m s ,°sć Belgii i Holandii Jest naszą 

ą ' wh granice 

wojny domowej, określiliśmy na mocy wspólnych interesów i uczuć narzuca 
deklaracji z roku 1926 (gabinet Baldwi- lnam ten stosunek. Sądzę, że wojna mię-

tylko przeciw nam samym, ale i zbro
dnią wobec ludzkości. 

Przyznajmy szczerze, iż niezawsze 
było rzeczą łatwą utrzymać tę przyjaźń. 
Komentarze i uwagi amerykańskie w sto 
sunku do spraw naszych wewnętrznych, 
a niekiedy i próby interewencji, były 
często niemiłe i pozbawione uprzejmo
ści. Prawdopodobnie i my, nieświado
mie, urażaliśmy uczucia amerykanów. 
Omyłki są rzeczą ludzką. Ale rnojem 
najgorętszem życzeniem jest utrzymanie 
pomimo wszystko, jaknajlepszych sto-
pomimo wszystko, jaknajlepszych sto
sunków między obu państwami. 

AU STEN CHAMBERLAIN. 
— s p i n c e — nastzemi granica

mi b e zPieczeństwo — naszem bezpie 
st\vom. To są niewzruszalne podsta-

2j a

 1 W y t y c z n e polityki angielskiej, u-
'Mic ,e' W z m o c n i ° n e Jeszcze przez gwa-

traktatu w Locarno. 
ą i e 'ka Brytaoiją dąży do wywiera
l i ^ 8 0 N ^ y w u w interesie utrzyma
l i I ° i u w Lidze Narodów I przez L I 

Uroczystości w stolico 
Warszawa, 11 listopada. J Prof. Michałowicz zakończył swe 

fPoiska Aiitiu-ia i cieuruiicznaj przemówienie okrzykiem na cześć Pre-
Dziś wieczorem w sali Opery odbyła zydenta Rzplitej, podchwyconym przez 

się uroczysta akademia z racji święta zebranych. Przemówił wice-marszalek 
11 listopada urządzona staraniem' stołe- j sejmu Polakiewicz oddając hołd bohate 

Nowe starcia 
w Hsszpanji 

rnie;dxąi studentami r e p u -
b l i f t a n a m i a a f o l i f t a m i . 

Yalładolid, 11 listopada. 
(Polska Agencja Telcuraflczna) 

Na skutek rozbieżności zdań międizy 
. . - - - - - T*""> * • '

¥

* * ;ovjiiiu i UiilAH.-\viL̂  UUUUJUU Ł1U1U UUIićUt> , 7 «^v«iłvsvi »»V«*J 
W * 0 * 6 * . Rola Anglii w Lidze n ;e S ? T j . i U . o b c h o d u rocznicy 11 rom trzech powstań, oraz wszystkim bo studentami katolickimi a członkami fede-
* *»dza t,Hi? T \ . .listopada. Akademję zaszczyc-ł swoją' jownikom za wolność Polski, i tym k t ó i r a C ] 1 uniwersyteckiej, doszło do gwał-
SychL?,. C tyłko do podtrzymywania obecnością pan premjer Prystor z mał-Jrzy zginęli podczas rewolucji 1905 roku t 0 W n y c h s t a r c v v uniwersytecie i na uh'-
W . . e t y c z n y c h przyjaźni, ale i do ^ o n k ^ . marszałek Switalski z małżonką i tym. którzy ginęli za wolność polskiej c a c h m ' i a s t a - Zamknięto uniwersytet i 

l l a stn«nmu^«, ^ , . ™ „ m : i marszałek Raczkiewicz z małżonką, duszy we Wrześni i na Śląsku, i wresz-1 l i c e a - ^ I l k u studentów odniosło rany wresz-I W a stosunków miedzy dawnymi i m a r s 2 a f e k Raczkiewlcz z małżonką, 

»»k , u ' u n k i ze wszystkimi państwa- czyński, dalej prezes Sławek, wielu po' ze w s z y s t K i m i państwa- c z y ń s k i , dalej prezes Sławek, wielu p. 
z wyjątkiem Rosji. An- ^ ^ ^ . f f i P ^ d S t a 

^ o « . Pretensji do dyktowania ko- , A k a d e m j ę zagaił prof. Michałowicz 
1».» ^ f o i l n y i rodzaju sprawowa- m ó w i ą c między innemt „skupieni koło 
dba ą d °w, ale musi się domagać, aby głowy Państwa, skupieni kolo Twórcy. ą w i W « w w * w a wu jsKowa pou 

y\MA \ • Zn „ «+« tepo Państwa Pierwszego Marszałka dvrekc'n prof. Kazitro odegrała suitę lc-
l O i k t o r e m p o 2 0 S t a i e ° n a w S t ° " Polski - •wskr«5ć-'W sobie w Ł w ą 6raz ^ W ^ # ^ r 

tym dniu nowe zasoby encrgji, wyzwo- f ą dzęść akademji wy^eln^.nf^di ikc je 
lić drzemiące'^narddzlepotężne zaso- wokalne, 
by s i l " . 

- > v l t u i ł>UiUSIUJC UHtl W 51V-
1(1 Wt s o m a t y c z n y c h nie próbowa-
"Vch. r ą C a < i s I ę d o i e j spraw wewnętrz-

w s ' l S l j 0 S Ć k °ntynentu warunkuje nasta 
^ i t y k i angielskiej, ale i pod tym 

Józefa Piłsudskiego. Po wezwaniu do 
uczczenia wszystkich bo.owników za 
wolność przez powstanie wice-marsza-
łek Polakiewicz zakończył swe przemó 
wionie okrzykiem na cześć armji pol
skiej. 

Następnie orkiestra wojskowa pod 

' r * 8 u J u V 2 & l c d e m w y w i e r a s w o ^ wp ływ 
9 naszą politykę fakt istnienia 

^ aeuro . y t y f c W e e ° - N a s 2 a polityka 
bakiem i s k a p o 2 0 s t a J e 2 «wsze pod 
i ^ i D " ^ ^ n n i a komunikacji z na-

° n y Q ^ n ^ a n i i 1 b łon iami oraiz ich o-

iu, a , a n d i a , nie okupowalibyśmy Egip-
\ ^ r °n ie r nie musiałby zdoby-
l%i2

 n)x- F a k t » i ż Posiadanie Egiptu 
\ o kontroli nad kanałem Suez-
fy- A ^^ną arterją komunikacyjną mię 

a AustraJją, Indjami i Nową 
No\J?' b y l 3 e d y i l a istotną przyczyną 
\ <j, łf n ' a się naszego nad brzegami 
1i» ̂  samo jak Stany Zjednoczone 

* y k y ścierpieć usadowienia się 
i n a j j ^ t t nad brzegiem kanału 

^Woju 8 o « t a k s a m o m y możemy 
*4ł J ? n '2dy na to, aby ktoś luny pano 
NemJ a n a ł e m Suezklm. To też nie 
h k t / t o l erować zaburzeń w Egip-

bt e b y ' " 

y nie Indje, Australja, No-

l w i ? j f i i t n i i i n e w r t t 
socjaliści wsijn>aic% do ofor&nnz reipu&li&i 

Helsinki, 11 listopada. I czech. Pozatem wśród oficerów I pod-
Pismo „Helsinkin Sanom?i", podaje oficerów armji oraz wśród oddziałów 

sensacyjną wiadomość, że iapowcy przy ' miejskich Szuckora prowadzi się oży-

mogły skusić obcą potencję 
^ % fi

encJi w ^nawach tego kraju. 
interwencji w sprawach 

""Ką 

s t rony państw obcych musie-
Qtly U , W a ż a ^ za „wrog i akt agresji". 

i ^ S o u / ^ 1 o sprawy Bliskiego i Da-
& k r e ^ C l l 0 d u ' w y t y c 2 n e naszej poll-
. Mają względy na Indje. Żaden 

vi 
Ko " < , f fad k ' U l Q z 0 f l n ^ e r 2 a siC2ać po 
I ' W f > c ^ orzegarni morza Czerwone. 
3 r&Ul>,r' l u o nad brzegami Oceanu. Kieg0 j 

0 | >ro w , 
'Jaki , 
^ i t t 

.' komunikacyjnych 

nad brzegami Oceanu. 
% d j 2 0 J d e f a c t 0 N V Iraku ogranl-
^atu . r ° w ° ł n i e czas trwania naszego \ 

t '•'tli 
j ' r V wyzaiaczyła nam Liga Na 
j ^ v a j ą . ! ł u Pierwszorzędną rolę od-
ihT^ l ih.. 2?' c dy na bezpieczeństwo na-nasze 

Kają się utrzymania tutaj 
lstn;en!e trwałych zdolnych 

:''"'•»'o kiaju rządów leży w 

gotowują przewrót państwowy w Fin
landii. Nowy sekretarz lapowców, gen. 
Wallenlus, urządza w różnych częś
ciach kraiu przeglądy i przyjmuje defi
lady byłych uczestników wojny o nlepo 
dległość. Ruch ten dąży do celów onalollucja prawicowa" 
gicznych z akcja hitlerowców w NIem-1 

wioną agitację. 
Wobec tego dziennik „Socjeldemo-

krats" wzywa demokrację fińską do o-
brony ustroju demokratycznego. Zda
niem dziennika przygotowuje się „rewo-

n o s s e s t ę r a c i s y E f i ^ a n c K i r e » d l 6 i v . 
Warszawa, 11 listopada. Ido Genewy, a do Paryża do lokalu fran-

Generalny sekretarz Ligi Narodów (cuskiego ministerstwa spraw zagranlc2-
zawiadomił wszystkich członków Llg i .nych. 
Narodów w imieniu urzędującego pre
zesa Brianda, że nadzwyczajna sesja ra
dy Ligi dla rozpatrzenia konfliktu chlń-
sko-japońskiego została zwołana przez 
Brianda na poniedziałek, 16-go b. m. nie 

W sobotę dnia 14-go b. b., wyjedzie 
ua posiedzenie rady Ligi min. Zaleski w 
towarzystwie min. Szumlakowskiego i 
naczelnika Raczyńskiego. 

9tanatMi nie dadzą Hiemiom 
Paryt, 11 listopada. 

(Polska Ajjeneja 1 elesraliczna) 
Dyskusja nad sprawą udzielenia po

mocy finansowej Niemcom nie scho
dzi ze szpalt dzienników najrozmait
szych kierunków. Jest rzeczą znamien
ną, że niektóre z nich, zajmujące dotych
czas w te] sprawie raczej życzliwe sta
nowisko wobec Niemiec, przeszły obec
nie do obozu przeciwników udzielenia 
Rzeszy nicm;:.?'.i. ,i nowych pożyczek. 

mysłowca I b. ministra Loucheura, do
tychczasowego gorącego rzecznika zbli
żenia francusko - niemieckiego pisze m. 
In.: sąsiedzi nasi myh się, przypuszcza* 
lac, te banki francuskie mozlyby udzielić 

Aresztowanie 
handlarzy 

ScattPtami ie/n-naśtionemi 
TV m »oga?tfB c l * K f f . 

Mos/ewtf, 11 listopada. 
(Polska Aeencla I elcnratu-ziia> 

Organa G.P.U. w Leningradzie aresz
towały "48 osób pod zarzutem uprawiania 

lhajvJU) katami.i,bonami towaroweml, da-
jącemi prawo do nabywania w sklepach 

^ rządowych towarów, sprzedawanych z 
j reguły w ograniczonych ilościach tylko 
'niektórym kategorjom spożywców. Are
sztowani mieli tworzyć organizację p. n. 
,Aka'demja", obejmującą wrzędtrików so
wieckich i przekupniów, jak również zde
klasowane elementy antysowieckle. 

Wybory do rad mie j 
skich w Rosji 

o d r o e s o n e n o r o f t . 
Moskwa, 11 listopada. 

^Polska AeenJa I tlpgraficziu) 
Ogłoszone zostało rozporządzenie cen

tralnego komitetu wykonawczego ZS.S. 
R., zarządzające przesunięcia o jeden rok 
terminu wyborów do rad Wiejskich i miej
skich. Rozporządzenie odracza również 
do 1932 roku zwołanie rejonowych i kra
jowych zjazdów rad oraz zjazdów repu
blik autonomicznych. 

Katastrofa Sotnkza 
w Toruniu 

tw t a a s t e <&efrt<ri<$M. 
Toruń, 11 listopada 

(PoUkn Atfcncja Telegraficznal 

W dniu dzisiejszym w godzinach po
łudniowych w czasie defilady wydarzy
ła się w Toruniu katastrofa lotnicza. Mla 
nowicie Jeden z aparatów lotniczych kie 
rowany przez sierżanta Balcera z czwar 
tego pułku lotniczego z niewiadomych 
przyczyn runął na ziemię pod Toruniem. 
Pilot doznał poważnych obrażeń i prze
wieziony został do szpitala wojskowego. 
Aparat uległ zniszczeniu. 

Król rumuński c h o r y . 
Bukareszt, 11 listopada. 

(Polska Agencja felegrałl̂ nu) 
Biuletyn, ogłoszony wczoraj wieczo-Niemcom pomocy finansowe]. Banki nie rem, donosi, iż król wskutek pfz^lYbfe* 

mogą iść wbrew woli tych. którzy powie- nia i zapalenia migdałów będzie rmislal 
rzyl i Im swe oszczędności. Ogromna przez kilka dni nie opuszczać łóżka 
większość naszych pracowitych obywa-1 

teli teka sie jak dżumy dhiżników, u któ-. 
rych weszło w zwyczaj niepłacenie w ter* ~ . B f : 5 , V n . ' ? d M ł c « ? » . i * rznd prucie', zajtruu 

Irtewal k'erci*.vi>i?cn Dz!:r.n"; „Lc Petit Jonrnal", w któ'\minie i którzy poiycscla u innych wie-
r ym przeważają wpływy znanego pm-\rzyciell po to, ażeby spłacić drugich", i n£Tn̂ â ih mSc?4 Bo.'lerta, kpin/eo. 

ro-'.n*i w P-v;?oh 
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W n i e d z i e l ą I . K. P. — W a r t a . 
W niedzielę o godzinie 4-ej po po

łudniu w sali powystawowei PWK. ro 
zegrany zostanie Jeden z półfinałów 
walk o mistrzostwo drużynowe Polski 
w" boksie pomiędzy zespołami Warty i 
IKP. 

Składy obu drużyn przedstawiają 
się Jak następuje: 

WARTA (według kolejności wag): 
Rogalski, Forlańskl, Sipiński, Warecki, 
Arsk?, Majchrzyckl, Wiśniewski 1 To
maszewski. 

IKP:, Pietrzyński, Spodenkiewlcz, 
Zieliński, Banaslak, Garncarek, Chmie
lewski, Stahl i Konarzewski. 

Sędziować w ringu będzie por. Las 
kowski, punktowi pp. Wiener (Śląsk) i 
Globlsz (Gdańsk). 

Drużyna IKP opuszcza Łódź już w 
sobotę rano. 

Obsadzenie punktowego przez dele
gata boksu śląskiego, p. Wicnera, nie 
gwarantuje bezstronności rozstrzyg
nięć, decyzja jednak PZB w tym wzgię 
dzle jest bezapelacyjna. 

T a b e l a l i g o w a w e d ł u g s t r a t . 
Ostatnim dniem rozgrywek o mi

strzostwo ligi będzie 29 listopada. Do 
tego czasu pozostało jeszcze do rozeg
rania 10 meczów. 

Tabela ligowa według straconych 
Dunktów przedstawia się jak następu
je: Garbarnia 12 punktów. Pogoń — 14 
punktów. Wisła i Lcgja po 15 pkt. 
Ruch 17 punktów. Warta i ŁKS po 19, 
Cracovia 23. Polonia 24, Warszawian
ka 27, Czarni 28 i Lechja 31 pkt. 

M i ę d z y p a ń s t w o w e s p o t k a n i a 
w r. 1 9 3 2 . 

PZPN projektuje na rok 1932 nastę 
pujące międzypaństwowe mecze piłkar-
.skie: 3 kwietnia z Hiszpanią w Ovide». 
10 kwietnia z Portugalia, w Lizbonie. 
25 maja z Jugosławją w Belgradzie. % 
czerwca z Francja (w Polsce lub w Pa
ryżu) 28 czerwca z Czechosłowacją w 
Pradze. Ponadto w pertraktacjach są 
spotkania z Norwegią i Szwecją. 

„ C y r k " T i l d e n a o p u s z c z a 
E u r o p ę . 

W dniu onegdajszym odbyły się os 
tatnie rozgrywki tenisowe zorganizowa 
ne w Paryżu w Palais de Sports. 

Ostatni dzień pobytu zawodowców 
tenisistów w Paryżu zgromadził w pa
łacu sportowym około 8 tys. widzów. 

W grze podwójnej para niemiecka 
Nutzlein - Najuch odniosła wielki suk
ces bijąc znakomity tandem Tildcn — 
Hunter w stosunku 6:4 ,3:6, 6:1 

Tilden i Hunter opuszczają Europę 
w dniach najbliższych. 

rI2.Xl 1931 = K f J 

13-to rocznica JlienodleślośfL Co usłyszymy przez raf 

P. wojewoda JaszczoU i generał jyialach < 
wojskowych 

przyjmują defiladę oddziałów 

przed wytwornym przestępcą Garym 
Cooperem I jego wspólniczką Sylwią 
Sydney, którzy obrali za teren swej dz«a 
łalności Lódź l jak zostaliśmy poinformo 
wani za parę dni mają przybyć. 

Władze bezpiecz. wydały odnośne .za
radzenia, by ich unieszkodliwić. 

' Szczegóły te; sprawy na Uimie 
„Ulice Wielkiego Miasta" w „Casinle". 

Oddział wojska przed katedirą. 

Kiedy weksel jest nieważny. 
Zasadniczy wyrok 

(db) Na wokandzie sądowej znalazła 
się sprawa, posiadająca duże znaczenie 
dla sfer handlowych. _ 

Swego czasu kupiec łódzki, p. Her
man K., będąc winien p. Sz. T. 1350 zło
tych, wystawił weksel na tę sumę i wrę 
czył go wierzycielowi. Na akcepcie 
przez roztargnienie w rubryce „na zle
cenie" nie zostało wpisane nazwjsko p. 
Sz. T. 

P. Sz. T. tego jednak nje zauważył 
i weksel oddał jakiemuś kupcowi, u któ
rego kupił towar. Upłynęło kilka mie
sięcy. 

W terminie weksel nie został wyku
piony. Sporządzono protest i sprawa po
wędrowała do sądu. 

Na rozprawie p. Herman K. oświad
czył, że weksla nie wykupił tylko z te
go powodu, iż nie jest on ważny, gdyż 
nie zostało w nim uwidocznione na czy
je zlecenie został wystawiony. 

sądu okręgowego. 
i Pełnomocnik powoda twierdził nato
miast, że jeżeli na odwrotnej stronie we
ksla jest podane żyro p. Sz. T., to jest 
zrozumiałe, że akcept został wystawio-
ny na jego zlecenie i wobec tego p. Her
man K. winien bezwzględnie uiścić na
leżną sumę. 

Sąd podzielił jednak stanowisko Her
mana K. i uznał, że weksel jest niewa
żny. 

Sprawa powędrowała do sądu apela
cyjnego. Pełnomocnik pozwanego na 

sprawie apelacyjnej dowodził, że kodeks 
handlowy wymaga, by w wekslu było 
wyraźnie wskazane na czyje zlecenie 
został wystawiony. Jeśli ta rubryka jest 
pominięta, akcept traci swą moc pra
wną. 

Sąd doszedt do wniosku, że argumen
tacja ta jest słuszna i zatwierdził wyrok 
pierwszej Instancji, oddalając całkowicie 
powództwo. 

12 listo* 
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dziś, w czwartek 
KONCERT MUZYKI 

Rozgłośnia Ló j / ka P..R. 
tuje dziś, w czwartek dnia !- '"„.^y 
da od godz. 20.1 =5- -21.51: Koncert 
ki lekkiej, w wykonaniu orkicstry ,t 

skiego Radja pod dyrekcją Sta" ^ 
Nawrota, z udziałem znak< sńiJW.yijp 
senkarza i artysty filmowego ri)f. 
da Conti. Akompaniować będzie 
Ludwik Urstein. 0(jcg' 

Koncert rozpocznie orkiestro u „ 
raniem uwertury „Liebeschaft K j . ^ 
Fetrasax i walca intermezzo " J V 

we miesiące" — Siede'a. Ody 
Następn;e p. Conti odśpiewa jjj. 

cię poznałem" — Browna. catore 

rzeć cię" — Perkowskiego i " 1 S

 uS|y 
Pusilleco —- Tagliaferri. poczem $ 
szymy potpourri na tern. z o p : 0 
„Noc w Wenecji" — J. Straussa 
ca „Wielki Wiedeń" — Straussa- v. 

W drugiej części koncertu P j^e 
nie wystąpi p. Conti i odśpiewa » py 
mej dziewczyny" — Findena, ^ j 
—Ruby, Ombre di sogno-Brancuo-

DON KICHOT Z MANSZV- ^ 
Wszyscy zapewnie znacie " • 

Don Kiszota. ^isto® 
Przepraszam — nie Don K 

lecz Don Kichota jeśli wymawia n i e-
jmy poprawnie nazwisko bohater* a j 
śmiertelnego cervantesowskiego ' ńs|jii 
su „don Ouijote". „ J " po bIsZp

nV 
wymawia się jak polskie „h " . *J i te' 
„ch" gardlane, nieco chrapli ̂  e jT M $ 
właśnie błąd w wymowie naz\v's'| ^ 
bardzo spopularyzowanej w cały'" « 
cie postaci możnaby sprostowa ^ 
związku z polskim przekładem • $ 
Kichota" z Manszy, jaki ukaże s ^ r 
najbliższych dniach na półkach K 

skich. . tffi 
Jest to — podkreślamy — ^Lp^ ' 

polski przekład z oryginału n ' v StRi e 

skiego, wierny i całkowity , ^ s

l k W J 

te bowiem wydania, jakie s«C."%d)' 
dotychczas w Polsce były to P r Z

k r ó#, 
z przekładów, z przeróbek, ze S*V ,riiieJ 
'dla-młottzieży i t. p. Zresztą ol3f\}o^ 
o.tern poinformuje nas p. Edw_an?, p i 
'tłumacz Cervańtesa, w feljetbn e v J-
„Don Kichot z Manszy", transy1 g t 
nym przez Rozgłośnię Łódzka 
Warszawy dziś, w czwartek o S-r 

Najlepszy aparat ś u ^ . 
5-cIo l a m p o w y e l e k t r y c z n y oO*> 

SCHAll? 
Cena w r a z z l a f 

z ł . 1 1 6 0 . ' 
Kwestia telekcii. dalekcrtiętnoici t l » ł * , c ' r t ' I ^ 
i . . A J - : z . . . _ _ i- : i i. W - L . »~t.« ..,.,.rl'\ 1 1 

już dziś w oobiorn leach Scłauba wi«ccl 

aprzedai ' r fMł i 
Pokazy 

Łódi, 
R A D I O A U O 

T r a u g u t t a 1, (aniach Grand 
Tel. 153-71 

NAJDAWNIEJSZE POMYSŁ^ 
SZYN DO LATANIA. ,6.1?! 

Dziś, w czwartek (godz. i ? - 5 ^ ^ 
p. Eugenjusz Porębski opow>e0> g#! 
„O najdawniejszych pomysłach 
do latania". 

Słuchacze zrozum :eją, ile , p

£o^ '^i 
siłków i ofiar kosztowały h '

d „uia
1

"'
1

^ 
' ra ty lotnicze, tak już dziś P o P ^ A 
dostępne niemal dla każdego- ^yt*1 

tysięcy lat, bo od czasów sta 
• Grecji, odbywało się mozolne 2y<ji 
wanie powietrza, a próby a 

nia człowieka kończyły się n y 
coraz to nowych Ikarów. SW j a » 
larz i uczony włoski, Leonardo ,| \>v 
ci, już w XV wieku wpadł n a " $ <. 
dowania maszyn, które dop ' e r \ 0", 
lat później dały się zrealizował 
nie są one w dalszym ciąg u ^do^tr 
lane i jesteśmy na drodze .ż 
aparatów bezsilnikowych. K° Q&tft 
py walki człowieka, by n™0

nr\afd *< 
się od ziemi i Iść o lepsze « ° 
prelegent przedstawi w sposoo 
i zajmujący. 

Rozgłośnia Łódzka „Po lsk ie - ,istoP 
transmituje dziś w czwartek, AfL pr* 
da od godz. 22.05—22.20 ostat"; ? ^ 
bojową rewję z teatrzyku re w 

sołe Oko" w Warszawie. „ ^ P " 
Rewja ta nosi tytuł „Bez 

tów i wiz" . 
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Dzit Marcina P. M. 
Jutro Stanisława Kostki 

[ CZWARTEK 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
W schód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.49 
3,52 

10,59 
4.52 
8.52 
M 2 

S t a n b e z r o b o c i a . 
Wzrost o 3 540 osób. 

bnf t a n bezrobocia w Polsce w dniu 7 
Pcrów y n° s i ł 2 5&-895 bezrobotnych, co w 
d a w ? a n i u | ze stanem z dnia 1 listopa-

o 3 c W z r o s t bezrobocia, mianowicie 
p osób. 

kaęh , p o s zczególnych okręgach i ośrod-
Wiai0 Robocie w dniu 7 b.m. przedsta 
s|0 j , s ' ^ następująco: Warszawa — mia 
tu tyg'^ 1. bezrobotnych (wzrost w cią-

>lllS g?v , 0 1 L 

.38) t Łódź — miasto 24/: (plu* 
< L Ł o d ż — o k r ę g 6.763 (plus . Czę-

K i o p r o c u f e i z a r a b i a 
w w i n i e n s i ę o p o d a t k o w a ł n a r z e c z b e z r o b o t n y c h f z o l e & ó w 

Nowa akcja komitetu do spraw bezrobocia. 

'•6l2Y a n , ' a o 158), Warszawa - okręg 
tplUs ^ z »ost o 101), Włocławek 5.495 

13.5,^* 10.521 (plus 36), Sosnowiec 
Iplf- * ' - % ' •• • ' 1 - " x 

ów '• 
^'K fi' D r °hobycz 5.893 (plus 133). 

H 1 I P ' U S U l ) . Lublin 4,603 (plus 18), 
lplUs

 v 3.390 (plus 83), Lwów 5.248 

(pluT 3-489 (plUs 58), Śląsk 62.243 
Oii.. 8 0 8 1 . Bydgoszcz 7.603 (plus 82), 
W W l k P - 4 7 0 1 ( P l u s 5 3 1 ' P o z n a r t 

t 8 j 4 'Mus 310), pozostałe okręgi poni 
2a- M bezrobotnych. 

^ ni * J u s | awowe w okresie od 22 do 
boCfiernika pobierało 58.987 bezro-

km niclwo handlowe. 
. P o j ^ . ^ n u m szkolne przesłało za 
fjftwi; ! w

r

e m izby przemysłowo - han 
i feJ . m,'e]"scowym organizacjom kii-
Mm !i l 5 r zemysłowyin (t.?.ąp,y^Wa. ] ^ 
KVrj0a. oezydetatów miejscowych ste; 
!«kól , a r c 2 y c h , " dotyczących ' typów 
V'sPó!c

 d l o w y c b , które ze względu na 
H\ s t

Z e s n y układ i przewidywany roz-
7 2 0 r

 S u n k ó w gospodarczych należało-
cii z ^ a n izować w Łodzi i na prowin-
"Vch Łagodnieniem potrzeb regjonal-

l a n Q l u i przemysłu łódzkiego. (Dl) 

mi ^ .*> nocy dyżurują nastęnujnce apteki; 
; I• ,J,;?webra (Plac Wolności 2), Sukc J 

C7«kł y^Wrska 1), W.Danielcckego (Piotr 
(W1,A- Perchnana (Cegicki.ana 32), J 

"ańska 37). Sukc. F. Wójcickiego 

Oczywiście mowa jest w tym wypadku 
0 tych przedsiębiorstwach, któere praeu 
ją przez pełny tydzień. Natomiast w '.ty cli 
przedsiębiorstwach handlowych lub prz.c 
myślowych, w których robotnicy, lub 
pracownicy pracują tylko po 5, 4 hib '3 
dni w tygodniu, pomoc ta wyrażać się 
będzie proporcjonalną sumą do dwudnio 
wych zarobków przy pełnym tygodniu 
pracy. • • / % 

Komitet obliczył, że jeśli'pracownicy 
1 robotnicy zgodzą się w ten sposób do
browolnie się opodatkować,-a nadto pra 
codawcy również się opodatkują—'• nie 
będzie bezrobotnego, którego ominie po
moc i który nie będzie mógł przetrwać 
najgorszych chwil kryzysu. 

Powstaje tylko pytanie, czy, projekt 
uda się zrealizować. Zwróciliśmy się w 
związku z tern do szeregu organizacji 
pracowniczych i robotniczych. Oświad
czono nam, że klasa pracująca < chętnie 
zgodzi się rra udzielenie pomocy-s-wy^m 
bezrobotnym kolegom, gdyż wszyscy 
zdają sobie sprawę, iż jutro mogą zna 
leźć sie w takiej samej sytuacji i sami 
będą potrzebowali pomocy. Jedyny wa
runek jaki przy tern stawiają, to żądanie, 
aby pracodawcy opodatkowali się na ta
ką samą sumę, na jaką łącznie opodatku 
ją się pracownicy. O ile więc w jakiejś 
fabryce robotnicy miesięcznie zbiorą łą
cznic naprz. 500 z!., pragną oni. aby wła 
ściciel fabryki również dał 500 zł. 

Jak nas informują komitet do spraw 
bezrobocia w najbliższych dniach już o-
glpsj oficjalnie akcję ,.2 dni pracy dla bez 
botnych", przystępując do jej reali
zacji. 

pov, szechnych, średnich I seminariów na 29 p. strzel. Kan., za nią 31 strz. Kan., da l n ^ ( © ] [ 5 ] l o ! [ ^ ® [ g ! ^ ® [ g ^ [ ^ j ^ [ ? * j [ a 1 

(i) Jak się dowiadujemy, komitet dla 
spraw bezrobocia, w poszukiwaniu,przyj 
ścia z pomocą tym, którzy'pozbawieni 
zostali pracy, opracował projekt, który 
pchnie sprawę pomocy dla bezrobot
nych na zupełnie nowe tory. Chodzi o to 
mianowicie, aby wszyscy ci, którzy pra
cują, opodatkowali się dobrowolnie na 
rzecz swych kolegów, którzy nie mają 
pracy. 

Komitet wychodził z tego założenia, 
iż każdy pracownik umysłowy czy ro
botnik, który nie został objęty redukcją 
i w dalszym,ciągu pracuje i zarąbią, po
winien zrozumieć całe dobrodziejstwo 
swej sytuacji. Powinien zrozumieć w 
pierwszym rzędzie to, że sam może być 
również w każdej chwili pozbawiony 
pracy 1 potrzebować pomocy.. I z tych 
względów postanowił zaapelować do 
wszystkich związków zawodowych pra 
cOwników umysłowych, do związków, za 
wodowych.-robotników wszystkich ga łę -
zl przemysłu aby zorganizowali wśród 
swych członków wielką akcję pomocy 
dla kolegów. 

-jjgŁtyjjjiiŁiiitiy.* y ^ t i W B M g c i n — — 

I Ponieważ wszystkie związki prowa-
Jdzą rejestrację swych bezrobotnych 
członków, ponieważ nadto P. U. P. P. po 
siada ewidencję tych bezrobotnych, któ 
rzy nie należą do związków, a istnieje 
również wielka ilość robotników niezrze 
szonych — sprawę tej pomocy uda się 
przeprowadzić bardzo łatwo i w stosun
kowo krótkim czasie. 

Początkowo istniał projekt, aby pra
cujący oddali dwa dni swej pracy bezro 
botnym, t. j . aby przedsiębiorstwa za
angażowały dodatkową ilość pracowni
ków i robotników, dając im dwa dni pra
cy. Projekt tenokazał się nierealny z te
go względu, iż większość przedsię
biorstw prowadzi pracę o chrakterze cią 
głym i angażowanie na dwa dni innych 
robotników, mogłoby mieć ujemne skut
ki. Wobec tego postanowiono, aby każde 
przedsiębiorstwo indywidualnie rozstrzy 
gnęlo tę sprawę. Albo będą angażowa
ni na dwa dni dodatkowi pracownicy i 
robotnicy, albo też pracownicy oddadzą 
na rzecz swych bezrobotnych kolegów 
swój dwudniowy zarobek. 

Wczorajsze uroczystości w Łodzi. 
Nabożeństwa, pochody, defilada i akademje. 

Już w dniu onegdajszym rozpoczęły | O godzinie 11,30 odbyła się przed ku 
się w Łodzi uroczystości związane z 13 i ratorjum okręgu szkolnego łódzkiego de 
rocznicą wyzwolenia Polski. | Hisda, którą odebrał p. wojewoda Jasz-

W dniu wczorajszym o godzinie 7-ej.czo't i gen. Małachowski, 
rano we wszystkich oddziałach garnizo- i Defiladzie przyglądały się tysiączne 
nu łódzkiego odegrana została pobudka,! tłuiuy mieszkańców, 
zaś o godzinie 9-ej rano młodzież szkół Na czele deiiiady kroczyła kompanja 

uczy cielsklch podążyła do świątyń, 
gdzie odprawione zostały urociyt ie na
bożeństwa. 

lej 4 pac. 10 pap., przysposobienie woj-
rko ve, policja, straż ogniowa, Federa
cja, Strzelec, stowarzyszenia rezerwi-

, : O . . ^ Z ^ ^ S t W . } < M U ł i a j ^ w Łodzi stów*, jism* reprezentacje^pq§*czegól. 
odd7intv wysłały-''ś'|iecM&.koiypanjc ua ńycli organlzacyj. 
nabożeństwo- w-katedrze ^w^ tau is iawa •-'8W#B!WŚ#słk-ich szkiiłach^ odb^y się 
Kostki. przedstawienia i obchody poświecone u-

W nabożeństwie, które odprawione czczeniu bohaterskiego czynu żołnierza 
zostało przez J. E. ks. biskupa dr. Ty- polskiego. 
mienieckiego, wzięli udział przedstawi- W godzinach popołudn^wych w po-
ciele władz administracyjnych, z p. wo- szczególnych dzielnicach miasta odbyły 
jewodą Władysławem .laszczołtem na się akademje, urządzone przez federację 
czele, przedstawiciele i władz wojsko- związków obrońców ojczyzny, przez sto 
wych z generałami Małachowskim i Mi l - i warzyszenia młodzieży, lub też organjza 
lerem na czele, przedstawiciele sądowni; cje zawodowe, 

P u l o w e r y a r t y s t y c z n e 
rrzyimuię i 

na drutach ręcznych. 
, . v •( , , • , -•(<.. Fajony'wiedeńsicie. 

LIL I H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 14 , II piętro. 

2HHHEI3HHHH[dHHH!2]s! 
Dr. m e d . 

J A N P O L A K 
chor . w e w n ę t r z n e i a l t e rg iczne 

astma, pokizywka, reumatyzm, atretyzm, migrena 
i inne) 

6-go S ie rpn ia 2 2 , fr . I p. 
tel 164-21 — przyj.m. 5—7:ej--, 

Leczenie metodą Zeileissa.1 

•do robn(y pulowery. C 

A r c y t w ó r 

Sen^alnego r e ż y s e r a 

M A D A M 
A T A N 

ctwa, policji, organlzacyj społecznych i 
kulturalnych, oraz organizacje byłych 
wojskowych, przysposobienia wojsko
wego i federacyj. 

O godzinie 10.30 p. generał Mała
chowski dokonał przed katedra przeglą
du oddziałów i odebrał raport. 

O godzinie 20-ej odbyła się w sali Fil 
harmonii uroczysta akademja, przy u-
dziale przedstawiciel] władz administra
cyjnych, państwowych, policji, wojska, 
samorządu i poszczególnych organiża-
cyj. (a) 

Obniżenie komornego w nowych 
przez przedłużenie okresu amortyzacyjnego dla listów 

zastawnych i obligacji budowlanych. 

Lokatorzy nie mogą płacić obecnych stawek. 

ZIMA IDZIE-
wspaniała V, "^ ina 0 ! j Z ^ i w ' a Q a prze* dzieci 

i t""11^ „ ^e'' uiko4e się w ałedzuwę, w san 
S S S t a 1 " * H.45. 

K*'*ci S ^b^ski zimowe *achwycą i ura» 
S k^i :Vj ^ tańce i gra młodych arty-
l | • o będą przez widzów. Widowa. 

•̂ n« ^fi^Łlnc i ciekaw-?. — Bilety roz-
Ą P r*y kasie Filharoicmft 

(i) Ruch budowlany, który i tak 
był ostatnio bardzo nikły, został niema! 
zupełnie zahamowany przez obniżenie 
zdolności płatniczej społeczeństwa. Lu 
dzie nie mogą sobie poprostu pozwolić 
na opłacanie komornego i : jest powo
dem, że szereg mieszkań w nowych do 
mach stoi pustkami, a co za tern idzie 
przedsiębiorcy rezygnują z budowy dal 
szych domów. 

W Łodzi mamy jaskrawy przykład 
tego zjawiska na domach, bud iwanych 
przez zakład ubezpieczeń1 pracowników 

I umysłowych (Z. U. P. U.); Z jednej stro 
1 ny lokatorzy skarżą się. że komorne 
jest zbyt wysokie, a z drugiej — zak
ład tłumaczy się, że nie zarabia nic 
niemal na komornem, a kalkulację swą 
oparł wyłącznie na kosztach amorty
zacyjnych. Podobnie i właściciele no
wych domów prywatny .h. 
obniżają komorne, byleby znaleźć loka

torów, 
lecz i oni muszą zatrzymać s!t- na pew
nej granicy, nic • mogąc s/.:•.;o ,\ .ić -cen 

mieszkań poniżej kosztów budowy i 
amortyzacji. 

W tych warunkach powstają efek
tywne straty dla budujących, w poważ 
nych trudnościach finansowych znaj
dują się niektóre insty'uc !s budujące 
mieszkania dla warstw uboższych, nie 
mogąc wynająć wszystkich mieszkań, 
a co najważniejsze, 
głód mieszkaniowy nie zmniejsza się 

wcale. 
W związku z tern władze postano

wi ły przyjść z pomocą ruchowi budów 
•lariemu: W dniu wczorajszym nadesz
ła do Łodzi wiadomość, ictóra posiada 
bardzo poważne znaczenie i niewątpli
wie przyczyni się w wysokim stopniu 
do obniżenia komornego w nowych do 
mach. Mianowicie, skaro państwa po
stanowił przedłużyć okres amortyza
cyjny dla listów zastawnych. Dotych
czas okres ten upływał w ciągu 25 lat. 
Obecnie rozciągnięty zos:aie do 36 lat. 
Okres amortyzacyjny obligacji budowla 
nych wynosił 15 ląt - obecnie prze

dłużony zostaje do 25 lat. 
Przy kalkulacji Czynszów., komor-

nianych właściciel domu mńs';nł'iobi;-
czać wysokość rat, spłacan\\;h za po
życzki, pewien procent na amortyzację 
własnego kapitału w łożone j ) -w bu
dowlę oraz pewien zarobek. Ponieważ 
okres amortyzacyjny pożyczek powiek 
szony został niemal dwukrotnie 'spła
cane raty zmniejsza się o 40 p'roc.'," -a 
w ten sposób 
komorne w nowych domach będzie inoż 
na obniżyć conajmniej o 20 25 proc. 
Dla właściciela domu zasadniczy eferct 
pozostanie ten sam, natomiast lokato
rzy będą łatwiej mogli opłacać <koincsr-
ne i nie będzie takich paradoksów., jak 
obecnie, że w dobie szalonego kryzysu 
mieszkaniowego duża ilość' mieszkań 
stoi pustkami. 

W związku z tern Uczyć się należy 
ze zwiększeniem świadczeń publicz
nych na rzecz nowowznoszonych bu
dowli,,a co za tern idzie, ze zpacznyir. 
ożywieniem ruchu budowlanego. 
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p r z y b y w a j ą w k r ó t c e d o Ł o d z i ! 
D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

lilii mmmmiii v 
P o r a ź p i e r w s z y w P o l s c e . Z o k a z j i 2 0 - l e t n l e g o Jub i l euszu k i n a ! 

C H A R L I E C H A P L I N 
u i S k ^ S S ! „ Ś w i a t ł a w i e l k i e g o m i a s t a " S ' fe R . " y -

Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w sob. ł niedz. o g. 12-ej w pol. — Passepartout i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania^ 

D Ź W I Ę K O W E 

KRAN D 
KIM o 

Ni«wysłowionym czarem, przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką zmusza nas do homerycznego 
śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego 

„.„ MAURICE CHEVALIER 
— * i poraź pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej najnowszej kreacji reżyserja Lubicza w filmie p. t. 

„WESOŁY PORUCZNIK" 
m. C 

CL 
-w ar "™* ** 
o n 

c 

sobol?' 
Pocz. o godz. 4 pp. *' * j2.ej 
niedziele i święta o g ° d z ' M 
w poł. Ceny mieise norJ1 „ e 

Passepartout i bilety " ^ o -
bezwzgl. nieważne aż do 

łania. 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 
P o r a ź p i e r w s z y w Ł o d z i ! 

Bi 
w Jedyny 100 proc, dźwiękowy, wielki dramat życio"y, cały mó

wiony i śpiewany w języku żydowskim film, k óry w całym 
świecie przeszedł z rekordowym powodzeniem p t. „WIECZNI GŁUPCY 

Z udziałem najsłynniejszych aktorów żyd.-amerykańskich J U D E L D U B l t i S K I , B E L A C U D Y Ń S K A , B A B Y G A U R T Y 
Nadprogram: Komedia w języku żydowskim ze słynnym komikiem żyd.-amerykańskim M. Skólnikiem: Miesięcznik dźwiękowy Paramoufltu ytS\(fl 
w języku polskim oraz aktualności kraiowe. — Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w coŁ — Aparatur ^ 
Electric.-Bilely ulgowe ważne, UWAGA: Aby uprzystępn ć szerszym masom obejrzenie tego niebywałego filmu dyrekcja postanowiła zmżyc c 

od z ł . 1 . — do z ł . 3 . 5 0 . 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

„CASIHD" 
D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h . 

B u s t G r s i C y z G n i 
areyucieszny film, ilustrujący przygody i perypetie miłosne w czasie wyboru towarzyszki życia, 

geniusza humoru i ulubieńca publiczności 
— Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. — 
Początek seansów o ijodz. 4.30, w" soboty i niedziele poranki 
—od godz, 12 do 3-ej po cenach najniższych: 0.75 gr. i 1 zł,— Buster KeafoiTa 

-MUZYKA / H U K A N O 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). 

Podniosła opowieść dramatyczni.. Ireny Jaw-
sJiiej powtórzoną będzie dzii wieczorem o go-
dziinic 8.15 Rolę tytułową odtworzą p. Stanisław 
Sk.al.slci. wielkiego księcia Konstantego p, Bole
sław Bolkowski 

Bilety do nabycio w obu kasach teatru przy 
ul 6-go Sierpnia Nr. 2. , 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek i w sobotę wieczorem sztu

ka Alsberga i Hessego „Śledztwo". 
Jutro w piątek farsa Webera ..Spódniczka 

czy tOłga1'. 
Na ukończeniu pod reżyserja J Waldena do

skonała komedja Friedmana ,Dr. Sticglitz'', któ
ra dzięki swej ciekawej treści napewno stanic 
się gwoździem obecnego sezonu. W roli popiso
wej Michał Znicz 

TEATR KAMERALNY. 
Dziiś w, czwartek, w piątek i w sobotę dwu

krotnie o godz. 5-ej po poł. i o 9-ej wieczorem 
bawić będzie publiczność rekordowa kjmcdja 
Hoodge*'a i Parceval'a ,,Hau Hau" z Michałem 
Zniczem 

Od'ozona dwukrotni* premjera świetnej ko-
medji Roberta Bracco ,,Ona ery jej siostra", od-

Tomaszów-Mazowiecki. 

będzie się w przyszłym tygodniu. Próby pod re-
Ayserją dyr. K Borowskiego trwają w daJszym 
ciągu. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W piątek powtórzony będzie wesoły wodt. 
wll p t. ,,Mąż w zalotach" po najniższych c«_ 
na oh 

TEATR „COCTAIL". 
„Coraz lepiej" — oto tytuł premjery którą 

jut.no ujrzymy w „Coctail1'. Atrakcją wieczoru 
itst Leo Fuks, którego ostatnie tournee (Kraków, 
Katowice, Poznań) ty ło jednym szeregiem nie
bywałych owacji. — Pleć piękną występującą 

!"<-c:nnie reprezentuje świetna kc.mkz.ka Irena 
Skwierczyńska, nieporównana w skeczach i mc-

..: igacli, i pelr.a uroku taincerka Halina Za-
! cil-.ina P Laskowsrki, znany i lubiany przez pu
bliczność ukaże się w nowych monologach i dro
biazgach muzycznych. 

Billely do nabyoia w kasie zamawiali Grand-
Cafe, Piotrkowska Nr. 72 od 7 wieczorem w 
kasie teatru „Coctail" Przejazd 34. 

JEDYNY KONCERT CHÓRU CZESKIEGO. 
Jak już podaliśmy, w nadchodzący piątek, 

dnia 13-go b. m odbędzie się w sali Filharmonii 
jedyny koncert znakomitego Chóru Śpiewaczego 
Berneńskiego, składającego się z 50 osób pod dy-
c!i;jn W Sleinmana Sławny ten chór, zmaijdu. 

jacy się pod protektoratem prezydium miasta 
Bfi i i j oraz klubu polsko-czeskiego, wykona pro. 
gram złożony z pięknych pieśni ludowych, hym
nów oraz całego szeregu innych pieśni1. 

.lako solista wyrtąpi A. Korecck Ze wzglę
du na wyroiką wartość artystyczną tego chóru, 
koncert cieszyć sit; będzie niewątpliwie duiem 
powodzeniem. — Początek koncertu punktualnie 
o godzinę 8ej wieczorem. 

DZIŚ GRA CLAUDIO ARRAL'. 
Dziś w czwartek o godzinie 8.30 wieczorem 

.lbe'.':ie się w sali Filharmomji zapowiedziany 
6_ty koncert mistrzowski z udaimłem pianisty 
' " udi> Arrau, którego sława rozbrzmiewa po 
' lyrn iwiecie Znakomity .utysta praygoitoiwał 

d.: iv ekny program, złoion 
KUrnlu-y to.tepwnowej 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W TOMA 
SZOWIE. 

Święto 13 rocznicy niepodległości 
Polski obchodzone było w Tomaszowie 
bardzo uroczyście. Już onegdaj, w przed 
dzień lego święta, w godzinach wieczor
nych przez ulice miasta przeszła orkie
stra., .strażacka pr^ .b f i fce , . strze^e^ie i 
P w w r . , wykonując capstrzyk. Gmachy 
państwowe i komunalne dekorowane by 
ły i iluminowane. Wczoraj rano o godz. 
nie 7 odegrana została pobudka, o godz. 
9-ej odpiawiono nabożeństwo we świą
tyniach wszystkich wyznań, o godz. 10 
zbiórka przy ulicy Pałacowej, defilada 
na ulicach św. Antoniego przed kościo
łem, o godz. 12-ej akademja dla młodzie 
ży szkół średnich i powszechnych, wie
czorem zaś w sali kina Modernę odbyła 
się akademja przy udziale tutejszego spo 
łeczeństwa. Przemówienie okolicznościo 
we wygłosił sędzia Grygosiński pieśni 
śpiewała pięknie p. prezydentowa Smól 
ska, deklamowała artystycznie inżynie-
rowa Beatusowa, ponadto produkowała 
się orkiestra.' 

OBROŃCA MAŁECKIEGO ODWIE
DZIŁ GO W WIĘZIENIU. 

W dniu wczorajszym bawił w Piotr
kowie adwokat Lederman, który podjął 
się obrony Małeckiego, oskarżonego o 
mord i postrzelenie. Adwokat odwiedził 
podsądnego w celi w obecności prokura 
tora. 

Sprawa odbędzie się najprawdopodo 
bniej około 20 bieżącego miesiąca, ze 

względów oszczędnościowych w Piotr
kowie, nie wykluczonym zaś jest, że od
będzie się ona na sesji wyjazdowej sądu 
okręgowego w Tomaszowie. 

PODNIESIENIE UPADŁOŚCI FIRMY 
JAN WOŹNIAK. 

Decyzją sądu okręgowego W Piotr
kowie podTueśiória została ivpia'dl6£ć "f ir
my Jan Woźniak prowadzącej handel 
obrazami i lustrami w Tomaszowie przy 
nlicy Smugowej Nr. 11. Podniesienie upa
dłości nastąpiło na skutek zawarcia ukła
du miedzy wierzycielami a upadłą firmą. 

ODCZYT REDAKTORA KAHNA. 
W sali kina .,Od<eon" odbył się wczo

raj w obecności 200 osób odczyt redak
tora Lazara Kahna z Warszawy na te
mat „Sytuacja polityczna". 

Referat ten wywarł dliże wrażenie 
wśród obecnych i był żywo komentowa
ny. 

ŚMIERĆ DWULETNIEGO DZIECKA 
W PŁOMIENIACH. 

We wsi Ludwików pod Tomaszowem 
wybuchł onegdaj pożar w zagrodzie Jó
zefa Reszki. Ogień z błyskawiczną szyb
kością objął budynek mieszkalny, tak że 
o ratunku nie było mowy. 

W wielkiej panice zapomniano o dwu-
letniem dziecku, śpiącem w kołysce, któ-

Przyczyną pożaru jest nieostrożne ob-
chodizenie się z ogniem. Straty znaczne, 
re poniosło śmierć w płomieniach. 

POLSKIE RADJÓ - Ł ó D * ' . , 
CZWARTEK, dnia 12-fio W 

11.58—1210: Sygnał czasu z W ł ^ J j d f 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowi* 
nie programu na dzień bieżący. f o D 0 ^ 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramoi 
f. A. KlingbeU, Piotrkowska 160. 

12 35—1400! Koncert Szkolny z 
Warszawskiej. Ork Filh. pod dyr. J • M , 
go, Adam Dobosz (tenorl, T. Jawo**k» L 

Wł. Walentynowicz (akomp.J Tr * 
14.00—15.50: Przerwa . , 
15.50—16.15: Program dla dzieci, '/^jcto* 

ndeisze pomysły maszyn do latania''^-«gj#M 

E Porębskiego! Tr. i W-wy 2) T j ^ * * 
Wilna — opowiadania p H. Hoheo»u»1* 
p t „Kulawe bociamątkó". 

16.20—1640: Lekcja języka 
(kurs średni) Tr. z Warszawy. , i 

1640—17.10: Muzyka z płyt i^yitofit" r 

, j 17 10-fl7,.36 -„FdWkde tradycje p o * 0 ^ . 
wygł. J. M. Zycki Tr. z Warszawy. „ trT 

17.35—18 50: Koncert kamerakrr.^, 
Warsz. Kwartetu Smyczkowego Tr z 

18.50—1915: Rozmajtości. 
19.15-19 30: Komunika- Izby P ^ V ' V 
,odzi, odczytanie progr. na dzi*»• fepefl* Łodz 

19.30 -19.40 Kalendarzyk filmowy 
teatrów oraz płyty gramol' Radl" 19.45-20.00 Prasowy Dziennik 
Warszawy. 

20.00—20.15: Feljeton p t , Don 

20 15-22 10. Koncert wieczorny * 
, 22 10-22.15: Dodatek do P r a s o w i V 

ka Radjowego z W-wy 
22 15-22.40: Płyty gramofon. * . 
22.40-22.55: Komunikaty meteoroJ''"' 

ora* wiadomości Rportowe. Tr. z W-^Xw ^ , 
23—24 Muzyka lekka • taneczna * w " 

zmarła nagle w Berlinie 

B'lletv 
'żony z pereł 
w kasie Fil-

C H A 3 B S 
w d o w a b. p. d-rze M a u r y c y m S i l b e r s t r o m i e , 

i tamże pochowana zostanie dn. 12 b. m., o czem zawiadania pogrążona 
w głębokim smutkn 

RODZINA. 

Dziś w czwartek d. 12 b. m. w rocznicę śmierci 

l». •». PIIMY K O N S l f A T O W E J 
fundatorki Domu Starców fund, Hermana i Miny małż Konsztatów, odbędzie się o g. 7-ej 
wiecz, w synagodz* przy tymże domu n a b o ż e ń s t w o i a ł o b n * , na które zaprasza 
krewnych zmarłej oraz członków Łódzk. Zydow, Towarzystwa Opieki nad Starcami. 

Z a r z ą d . 

AUDYCJE ZACRANICZH* 
18.30. Ryga. , Czar walca" 

ka Oskara Straussa. 
19.35. Monachium. ,.Das Her* p 

ra Pfitznera. Tr. z Teatru Narodów v . 
20.00. Kopenhaga. Wieczór _ 

z Odd Fellow Palaeets. ^otP 
20.00. Lubiana. Koncert f i l h a f I 

ny z Zagrzebia. ,„mf011'" 
20.20. Bukareszt. Koncert 
20.35. Mediolan. „Madame o» l 

opera Pucciniego. ^Mji-
21,00. Lengenberg. Koncert z " y ^ r " 

Waltera Braunfelsa, Hermanna, 
rotha i innych. 

A „ 7 i : ! f J 

KONCERT POPOŁUDNIOWY JfOJ'j t t. 
ORKIESTRY n L H A R M O N I f Z ^ tj 5. 

W nadchodzącą niiedzłieJę, dnJs ^ i c ' ^ 
odbędzie się w sali Filharmonii 3 - 0 1 .rmOif^it! 
południowy łódzkiej orkiestry '"•y 
U pulpitu kapelmi'strziow6kdego s-ta/1 , a 

dyrygent WaJerjan Berdiajew a ^"^si^ V 
stąpi tasz pierweizy tenor opery ^x>':'{\\icl 

Stanisław Gruszczynaki. Program ^j^s^^ 
teresująicego koncertu aapoiwiada " f i * 1 

utwory: Wagnera — Uwertura do jjtoi^M 
hŁuser", Czajkowskiego—Suita oS^r^e 
Momóuiszki — Baijka, Berlioza — 1 ^ i s * ' * ; «f 
owa Rakoczy — Mansz, a Stanisław ^ jei i f l , »rp 
wykona z tow. orkies-try arję z ku r ^fjfl' 1 C 
,,Straszny Dwór", arję z op , Lo""Liai, ^s|»i ( 

' od0' \ 
I 

z op. ,.Żydówka" oraa cały szereg 
ny bidetów pomilmo wielkich kosẑ  
niezmienione, a rndanowicłe od zi . 
które spnzcdaie jui kasa FilharmoiOp 
koncerbu o godz 3 30 po pol. 

tÓW' 
1 

Nieściei pomoc ^ 
na jb iedn ie i> Z ] r 

http://Sk.al.slci
http://jut.no
http://kc.mkz.ka
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FRANK, 

Feralny dzień. 
H,"y i t t l , namierzałam zatelefonować do cU-

1 * T ' nie przyszedł dziś do mnie. 
*~ ^l»Cł« a o T m y 7 2le się czuje**? 
T" JJJ*. al* przecież dziś łe*t piątek 
~ * « * cói 

1931 Str. 7 

N e l , \£
 ł 0 J

walny dzień. Wszystkie nic 

abyśmy »ję nie pokłócili. 
ie jesteś przesądna. 

S fccZ * Q a r i a i ł "ę zawsze w piątek. Obawiam 

limitu . W ! t , e A »a tylko siedem dni, Wląc tro
lla „/ neezą, £« jakieś nieszczęścia mu-

* J C 4 r 6 w n i e ż M p i , l k i -
' w * . Ale (a właśnie przeżyłam n»J-

1% |^ "'•PWylemnc chwile w piątki. Przed 
- E T n a e4**n>inł« w piątek. 

^ lo *»pewne ile przygotowana i mogło 
łotkei również w czwartek. 
, ' e ' Konradzie, byłam dobrze przygoto-

•ił, k , Wy w ubiegłym miesiącu tak poważ-
*i*t M * ' 0*aUin M tfrypą, przypadło to rów-
% t i ^* t e ł <- 1 akurat wówczas, jdy miałam 

P na wycieczkę 

M ł o d z i e ż w y s u w a dobry p r o j e k t 
zreformowania systemu egzaminów, przez rozłożenie ich „na r a t y " 

Memoriał został wysłany do ministerstwa oświaty. 

' $ J«CJv n * ( , ł p i < J , ż e n , e wszystkie twoje cho 
M '« • y 9 i s w Pls»tck. A » * <** to mi"*< 

^ sieczka? 

H i , 

piątek. 
Nic mi o 

miała 
niej nie wspoml. 

wspominać kiedy nie Mt]KZ* m o * , a n > ci 
^ * Ł i cł udziału. 

« Nekw^ m o * ł a * m i powiedzieć, iż masz 
ltcW ». Z y m o C « wiedzieć, z kim miałaś 

* Ucieczkę? 
Z Elly, jej mężem i jej bra-

żałowałaś, żeś nie wzięła 
b e c z c e ? Wątpię, czy cl żale-

** tow m ąi« i więc może ci tak zale
l i - y , t w i e Waltera? 

I M 
Znam go przeci-ż trk mało. 
znając f£o tak mało, mimo to 

<lf -» i« nl« pójdziesz z nim na wy-

t ^ d z i e , 
C?y mogę mieć do cię

ły zamiarzasz odbywać wycięci-
' l * ^ u * f

0 m y m i mSiczyznami i nic ml o tem 

VJ*.ł»leBt Jo mnie tak mówić. 
% "nchać twoich 

A t e r a 2 

r«c|, 
H*a : , 

' piątek... Feralny dwe*... 
Tłura Les 

Nic mam 
irnnertynecji. Bądź 

przynajmniej przyznaj mi że 

Sprawa egzaminów w szkołach 
średnich stanowi jedno z tych zagadnień 
które systematycznie, co pewien okres 
czasu wypływają na porządek dzienny 
i stają się tematem ożywionej dyskusj.. 
Obecnie sprawa ta znów wypłynęła na 
światło dzienne, w związku z nie^wyk 
le śmiałym i oryginalnym profektem, 
wyluszczonym w memoriale do mini
sterstwa oświaty przez stowarzvszen'a 
akademickie. 

I O celowości i niecelowości eg;'..tnr-
. nów szkolnych, wstępnych, przejścio
wych i końcowych pisało się już tyle 
razy, że, zdawałoby się, temat ten zos
tał całkowicie wyczerpany. Wiad mo, 
iż od dwuch lat pracuje nad tem specjał 
na komisja w ministerstwie. że mają 
nastąpić jakieś zasadnicze zmiany — 

! zmian tych jednak jeszcze nie widać, a 
|co najważniejsze, niewiadomo, w ja
kim pójdą kierunku i czy usuną to zło. 

|na które wskazują bez wyjątku niemal 
wszyscy. 

Dotychczas zabierali głos w tej spra 
wie bądź nauczyciele bądź też rodzice 
uczniów. Głos w samych zaintereso
wanych nie brano pod uwagę, trudno 
bowiem liczyć się ze zdaniem młodzie
ży szkolnej w takiej sprawie. Obecnie 
zabrali głos akadem'cy, ci. którzy 
przed kilku zaledwie laty sami przeszli 
gehennę egzaminacyjną. którzy mają 
szkole średnią poza sobą i którzy z te 
go względu mogą zająć .stanowisko o-
parte na własnem, świeżem dośw !adcze 
nlu-

Memorjał. wystosowany przez aka
demików porusza zagadnienie zupełnie 
nowe. Nie kruszy już kopji o zniesie-

i nie egzaminów czy to dojrzałości czy 
też Innych, odbywających się w ciągu 
7 czy"8 lat w szkole. O zniesieniu egza 
minów memoriał mówi niewiele, wy
raża tylko życze^e, by stało się tu jak 
najwcześniej. Ale rzucona jest myśl in
na, mianowicie projekt zorganizowania 
wszelkich egzaminów „na raty". 

Brzmi to trochę śmiesznie, ale nle-
pozbawione jest bardzo głębokiego sen 
su. Nie chodzi bynajmniej o to, by zda
jącym czynić jakieś specjalne ulgi, by 
patrzeć przez palce na braki. Skoro eg
zamin musi być, powinien odbyć się w 
pełnej mierze. Ale wszelkie egzaminy 
powinny być przeprowadzone sprawied 
l iwie, z uwzględnieniem psychologii 
zdającego, powinny być oceną- wiado
mości, a nie chęcią złapania go na ha
czyk czy przewrócenia go na jakiejś 
wymyślne] przeszkodzie. 

Nie trzeba być specjalista., żeby oce 
nić, jak fatalnie wpływa na zdającego 
ogrom przedmiotów i błyskawiczne 
przerzucanie się z jednego na drugi pod 
czas egzaminów. Uczeń, pytany kolej
no z logarytmów i inscenizacji Mickie
wicza, z zoologji i konstytucji 3 maja, 
nie jest poprostu w stanie nawet w ra
zie dobrego przygotowania się, opano
wać swych myśli. W jego umyśle wyt 
warzą się chaos, który w znacznym 
stopniu utrudnia opanowanie materiału. 

Przed woiną egzaminy odbywały 
się w ten sposób, że codziennie ucznio
wie zdawali z innego przedmiotu. Nie 
było tyle tragedji, co obecnie, nie było 
tyle wypadków „spalenia" się przy eg 
zaminach. Rezultaty egzaminów były 
daleko lepsze, choć trudno przypuścić, 
aby przed wojną uczniowie uczyli się 
lepiej aniżeli obecnie. 

Od tego czasu sprawa posunęła się 
naprzód. Jeśli jednak nazwać postępem 
skupienie wszystkich przedmiotów eg
zaminacyjnych jednego dnia — to tkwi 
w tem bardzo gruba i fatalna pomyłka, 
na którą zwraca uwagę młodzież aka
demicka. 

Uczeń, czy to przy wstępowaniu do 
szkoły, czy przy przejściu z klasy do 
klasy czy przy zdawaniu egzaminów 
dojrzałości — inaczej przystępowałby 
do egzam'ńń',vgdybV'wTedzTa7. że" w da
nym dniu pytany będ»e tylko z jedne
go przedmiotu. JJmysł jego nie byłby 

*Sw5 i « & * , n l e n I a » nieprawidłową fermen-v zatł?-' ""wte pełności i wzdęcia w 
r*iPSacha|ł?'nf żółci, bóle w bokach, ucisk 
* t\r* znrJŁt s e r c a usuwa -użycie natura]-1 
V ^ l e nr, , J Franclszka-Józela. zmniejsza-1 

„, ucisk w oczach 
Zadać w aptekach l dróg. 

K i l k a p r z e d w o j e n n y c h 

D Y W A N Ó W P E R S K I C H 
o k a z y j n i e d o s p r z e d a n i a . 

fflMESSER, N a r u t o w i c z a K®. 

rozproszony, mógłby skupić się on na 
iednym tylko przedmiocie i komisja eg 
zaminacyjna mogłaby ze spokojnem su 
mieniem orzec, czy jest on z tego przed 
miotu przygotowany czy też nie. Egza
miny trwałyby wprawdzie nie trzy dni 
jak obecnie, lecz tyle dni, wiele jest 
przedmiotów, ale byłby to egzamin wla 
ściwy, będący istotnym sprawdzaniem 
wiadomości ucznia, a nie torturą mo
ralną, o której wiele Jeszcze lat później 
ze zgrozą 1 strachem myślą uczniowie. 

„Egzamin — piszą w swym memor
iale akademicy — istnieje po to, aby 

umożliwić uczniom otrzymanie świa
dectwa. Umożliwić to nie znaczy ułat
wić, ale nie znaczy również utrudnić. 
A tylko przez rozłożenie egzaminów na 
„ ra ty" , przez egzaminowanie uczniów 
każdego dnia z innego przedmiotu, w ła 
ściwy cel będzie osiągnięty i nie bę
dzie się rzucało takich gromów na eg
zaminy wogóle, jak to się dzieje obec
nie." 

Projekt zrzeszeń akademickich zas
ługuje na poważną uwagę i niewątpli
wie wzbudzi zainteresowanie wśród 
najyższych władz szkolnych. O Ile nie 
można, z pewnych względów, skaso
wać wogóle egzaminów — takie roz
wiązanie sprawy byłoby najlepszym 
wyjściem z sytuacji. 3. 

i j c t t t i m . 

' * e 8 » B * M Warszawie. — Wyefe£antowana nsdza. 
.W! o ś i
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Wyjaśnienie. 
W związku z notaitką p. t. „Metr pol

ski", otrzymujemy następujące wyjaśnię 
nie od urzędu miar w Łodzi. 

Żadne „metry polskie" nie istnieją. 
Urząd miar w Lodzi poinformowali pra
sę jedynie, że istnieje obowiązek ozna
czenia miary na skórach miękkich w 
dcm", a więc w legalnych jednostkach, 
opartych na systemie metrycznym i że 
odznaczenia te powinny odpowiadać rze 
czywiistości, co niestety nie zawsze ma 
miejsce. Powoływanie się przez sprze
dających skóry w wypadkach, gdy oznar 
czenje miary na skórach w dcm 4 nie od
powiada rzeczywistości, że miara na 
tych skórach podana jest w „metrach pol 
skich" ma oczywiście na celu oszustwo. 

W S T O L I C Y . 

i!.* bya ^ Łodzi t rwa już od kilku lat. ' pieru". Z właścicielem tej f irmy łączą, 
2 V H a i - ̂  niezwykle elastyczna właściwie łączyły mego towarzysza dłu 
iJ^aii j 2 ^ e j mieszkańcy już się przy- goletnie stosunki handilowe. Tym razem 
to»!.,ie nar u " 0 d o l c r y z y i & u ' tek * d o „Hurtowy skład" miał wydać memu zna 

. .bekania nie znajdują żadine- jomemu jakieś przeoczone pokwito-
C si<? drVu D o m a K a ^- Ł 6 d ź P u s t o ś ć 

% n , w K r y ' 2 y s u , jak do bardzo wie 
ż v i V o i e n n y c h -

Hy. N i o r ^ y w warunkach 
i t r Wń , y c h - a 'e iu* nie narzeka-
'^e j J a K ° ś l<> Mzie. 

y Wai -irszawie. Stolica „ t rzy-
V^ a >h i Z ^ t k o w o : b y l w n i e j w i e l * 

S ! l a Inercyjna. O kryzysje 
£ 1 s i§ warszawianie tylko • 

6̂? 
Vy^avt-y^° .elementu mieszkańców 

t ' W „ w ^ r 6 d urzędników państwo 
HyJ V a t n y c h . 

Ę?ielStnJetlnak
 r e d u k c J e w ś r ó d M l " 

i** Warszawie wyszedi na-
i Wvc 1 u c z y n i l spustoszenia w i -

5 r s -y j r2yj^ w alne na każdym kroku, 

piasto , 

•^wje m y s i e bliżej kryzysowi w 

w W l c ^ a w starym domu przy 
WNsSt?"1

 k i l ko ro drzwi wejścjo-
.,Hi,« ż d € m i drzwiami wisi duży 

< <iv S t 0 ^ y skład papieru", „Fa-
% \ {%Z** p a P i e n i " , „Handel papie-
7 % , T a ^ i c h szyldów jest w 

*«8? c z y pięć-
V ł « k n ; z y * z ujął mnie pod ramię, 

, ^ ^ k i o t ! 1 . 0 0 2 ^ ^ e ^ > l u k w k i e _ 

8 l V s c y , co do jednego, są spiaj-
S Z h H do „Hurtowego sklaidiu pa 

wanie. 
Przeszliśmy przez kilka pokoi biuro

wych. Biuro prawdziwie europejskie. — 
Centrala telefoniczna, maszyny do pisa
nia, maszyna do Uczenia, regały, karto
teki. Ty lko urzędników nie widać. W 
trzecim pokoju siedzi przy biurku samo
tny, głęboko nad czernś zamyślony pra
cownik. W lokalu — pustki i chłód mro
źnego poranka listopadowego. Czekam 
w pokoju przyległym do gabinetu wiar 
ściciela firmy. Po kilku chwilach wycho 
dzą obaj: szef i mój warszawski cicero
ne. Szef jest w nowem, pięknie skrojo-
nem palcie. Palto jest równie dostatnie, 
jak urządzenie biura. Przedstawiam się 
właścicielowi „Hurtowego składu", za
mieniamy kilka słów. Wychodzimy. 

Mój towarzysz ujmuje mnie znów pod 
rękę, przechyla się i prawie szepcze: 

— Ta wizyta kosztowała mnie 3 zło
te. Nie mogłem mu odmówić. Kupił za 
to cukru do herbaty i pół puda drzewa. 
Poza upadłością winien mi Jest prywat
nie około 200 złotych.... 

Szef „Hurtowego składu papieru", 
właściciel biura z centralą telefonicziuu 
maszynami do pisania, maszyną do liczę 
nia, kartotekami i regałami nie ma na cu 
kler do herbaty; nie ma również na opał, 
] w eleganckim gabinecie siedzi w do
brze skrojonem palcie... 

Jedna z najelegantszych ulic War

szawy. Jeden z najstarszych domów „de 
haute couture". Taiki Worth, # czy Poiret 
warszawski. „Rok założenia 1832" — 
głosi dyskretny szyld. 

Czekam na pana nadzorcę sądowego. 
W wielkim magazynie jest pusto. W kin 
kietach pali się trzecia część lamp. M i 
mo dywanów i mokiety, słychać każdy 
krok i każd słowo. 

Główny ekspedient, bardzo wytwór 
ny, bardzo wysmukły i bardzo gładko 
uczesany opowiada dwurn panom: 

— Nie zarabiamy na wydatki handlo
we. Nie mamy na komorne, światło I per 
sonel. Będziemy musieli zrobić tak, jak 
we Wiedniu. 

Głos sprzedawczyni: — A jak jest 
w Wiedniu? 

— W Wiedniu w największych na
wet magazynach jest dziesięć razy mniej 
pamien, niż było dawniei. Taka panna 
przychodzi o 7-ej rano, ubiera kitel, myje 
podłogi i okna. O 9-ej jest gotowa. Do 
pierwszej jest sprzadawczynią; obiad 
ma skrócony, bo musi trochę pracować 
przy książkach. Potem znów jest sprze
dawczynią. A wieczorem, jeśli potrzeba, 
to odnosi paczki do klijentek. 

Glos drugiej sprzedawczyni: — I pier 
wszego dopaca firmie sto złotych na mie 

j'siąc. 
— Tak źle nie jest. Ale o wiele wię-

1 cej, niż sto złotych taka panna nie zara
bia. 

Tej rozmowie przysłuchuje się, oprócz 
mnie, również i pani, która w roku 1832 
założyła to sławne niegdyś przedsiębior 
stwo. Z wielkiego, pół wysokości ściany 
zajmującego, portretu spogląda na swe 
przed stu laty rozpoczęte dzieło dama o 
wejrzeniu pełnem siwowłosej pogody l 
krawieckiej wyrozumiałości. Ta mistrzy 
ni sztuki ubierania kobiet szyła swemi'a-
rystokratycznemi rękami z portretu dla 

księżnych i hrabianek. Zwykła śmiertel-
niczka, choćby była bardzo bogata, uwa 
żała sobie za zaszczyt, gdy na jej posta
ci spoczęły Kijowe palce królowej kraw-
cowych. 

Dziś pod portretem rozsiadł się nad
zorca sądowy. Światła w salonach poga 
sly. Nie zgasł tylko dystyngowany u-
śmiech na ustach portretu pani założy
cielki. Uśmiech len nie poddał się kry
zysowi. 

*« 
*• 

Urzędnik. 
Zatrzymuje mnie na ulicy. Znaliśmy 

się w Warszawie bliżej. 
— Co pan porabia? 

— Jestem od dwuch 
Krewni utrzymują mnie 
się o paszport do Argentyny 

Przepraszam go ma chwilę. Muszę za 
telefonować do kogoś —• powiadam. 

— Niech pan nie dzwoni. Szkoda dwu
dziestu groszy. Przyrzekną, że zapłacą, 
ale i tak nie dostanie pan pieniędzy. 

Poszedłem zadzwonić mimo to. bo nie 
miałem zamiaru nikogo monitować. 

— A co iwrabia S.? — pytam. 
— Chodzi do ZUP-u i do PUPP-u: no 

zapomóg]. Miał dobrą posadę. Stracił ją 
przed trzema miesiącami. Pozostali mu 
winni 3 tysiące złotych. 

lat bez 
i żonę. 

posady. 
Staram 

W kawiarni robi się nagle tumult. — 
Wszyscy podbiegają do okien. 

To młokosy w czapkach studer.ckiJi 
przebiegają i wrzaskiem przez jezdnię. 
W rękach trzymają laski od stronv 
skówki... Zdaleka widać oddział policji. 
Z trzeciej strony nadbiegają ci. których 
biją i którzy się już bić nic dają. 

Kryzys wyłazi wszystkiemi porami. 
Kryzys gospodarczy. Kryzys men

talności. Kryzys obyczajów. Kryzy? 
przez duże K. S. Gl. 
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Iłowy zarząd Zut. Przemysłu Włókienniczego 
Dziś ogólne zebranie Prace komisj i mandatowej . — Kto będzie 

prezesem Związku? Młodsze pokolenie przemysłowców 
przystępuje do reorganizacji . 

można obecnie zrealizować pożądanych | przy starym statucie. Nowy zarząd w 
postulatów. Obecnie tedy komisja po-1 myśl jego postanowień będzie się skła 
stanowiła przedstawić ogólnemu zeb 

Dziś, dnia 12 bm. odbędzie się w 
Związku przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem ogólne zebranie 
członków celem wyboru nowego zarzą
du. Jak wiadomo, naskutek wewnętrz
nych fermentów, o których już pisaliśmy 
w „Republice" wybrana została już po
przednio specjalna komisja mandatowa, 
której zadaniem było porozumienie się 
z róźnemi grupami w Związku i wysunie 
cie kandydatur w porozumieniu ze 
wszystkiemi temi grupami. Onegdaj od
było się posiedzenie tej komisji manda
towej wraz z zarządem dotychczaso-

X. Posiedzenie było długotrwałe i bu 
e. Okazało się, że już przed ki lku 

laty zauważono, że statut Związku jest 
skonstruowany wadliwie i ogólne zebra 
nie poleciło wówczas zarządowi opraco 
wać pewne zmiany statutowe. Mimo to 
nie zostały one przeprowadzone i ze 
względów prawnych wobec tego nie 

Rynek węoliv7> 
Miejscowy rynek węglowy .znajcie 

nie w okresie sezonowego ożywiciua ^ pt* 
z zaopatryw&nitni się ludności w °P ;ej ia'^ 
Sprzedaż węgla opalowego jest n * Tatt^j, 

iżeli w latach u b w g l y c ^ J ^ I ? Ływna, aniżeli w , 
jednak należy i i tegj: oczny, seaoo T^p#*Y ( 

z wielkicm opóźnień cm, gdyż ^ ' ' ^ c W * £ 
.kowany daptero w pazdz;ernku, w . u p Ui< v 

w normalnych warunkach ludnoec z*» tf M 
giel na zimę już w lipcu. Zwykle ^ r ^ r y ' 

>adają najsilniejsze K ^ ^ p ó * * sierpniu przypada 

zeDra-
niu w dniu dzisiejszym projekt wybrania 
przejściowego zarządu którego jedynem 
i głównem zadaniem będzie przeprowa
dzenie zmian statutowych i w ten spo
sób skierowanie Związku na nowe tory 
rozwoju. 

Wedle powszechnej wśród członków 
Związku opinji statut związku powinien 
być w ten sposób skonstruowany, aby 
we władzach związku były reprezento
wane rozmaite gałęzie- przemysłu włó
kienniczego, nie zaś, aby zarząd tworzo 
ny był wyłącznie na podstawie personal 
nego zaufania. Między innemi konieczne 
jest, aby w zarządzie fungowało 4 wice 
prezesów, reprezentujących główne dzia 
ły i interesy różnych dziedzin włókien
niczych. 

Tymczasem jednak trzeba trwać 

t dwa miesiące, co 'spowodowało, ii j ^ e ^ 

R „ ~ . - N 1 

dał Z 18 osób, prezesa i dwuch wicepre \bec powszechnego zubożenia okres *
a

*c(|jii«tf£ 
zesÓW. I $ 8 ^

a c c

' ó
w oipalo-wych został P^jcf* 

Najwięcej zainteresowania budzi o-
czywiście sprawa, kto zostanie preze
sem Związku. Przemysłowcy starszego 
pokolenia, dotychczas rządzący Związ
kiem niepodzielnie obecnie usuwają s ię 
od osobistego spółudziału we władzach wydobyci..- dó możliwości sprzedażny00- r

(Dj»] 
Związku, w szczególności w prezydjum 

: uwidacznia się dopiero w P" 'cif^ 
cktipy « 9 

inlensf . Y/1" 
listopada'* Miano więc, że za 
w b ieżącym okresie n ie m n k j -
ŁwyJcle, skrócony okres sezonu w s U . 
zmniejszone wyda tn ie z a p o l r z e b o w a W * ^ ^ 

Ograniczona dz ia ła lność lwpaJn 

je stoiinkowo małą podaż rynkowa 
wvch składach. Podaż ta nie prz Kategoryczna odmówili przyjęcia przeze ^ o l l . z e b o w a t v ; a i obliczonego na 

ekrac*«. 

sury pp. dr. Biederman, Heiman, Hof-
richter i Maurycy Poznański sen. Naj
prawdopodobniej prezesura Związku zo 
stanie powierzona p. Karolowi Wilhel
mowi Scheiblerowi. Co do obsady 
dwuch wiceprezesur, to nic konkretne
go o tern powiedzieć nie można, ponie
waż głosowanie będzie tajne, kartkami, 
a nie, jak dotychczas, jawne. (Dt.). 

towne rozpoczęcie sę sezonu wyla f l) a 

braku węgla 
mrozów. 

wypadku nastaw* 
we* 

Ceny węgla opałowego wahai*J°*J . 
kOiZ"" 

nie 

ją. W handlu hurtowym korzec stów, 

Kartel sprzedaży tkanin 
bawełnianych. 

Przed niedawnym czasem odbywa
ły się między największemi łódzkiem! 
firmami przemysłu bawełnianego per
traktacje w sprawie utworzenia poro
zumienia sprzedażnego na rynku tka-
iiiti bawełnianych. Pertraktacje te ma
jące na celu wytworzenie jednolitej po
l i tyki sprzedażnej całego wi :o prze 
myslu bawełnianego, z po zbyt 
wielkich różnic w pogląda.. . utere-
sowanych sfer utkwi ły ostatnio na 

Sytuacja w przemyśle dzianym 
kształ tuje się pomyślnie.—Fobryki pracują 

na 2 zmiany. 
W handlu tkaninami dzianemi sezon !cen nie daje się we znaki. Sprzedaje się 

zimowy nastąpił z dużem opóźnien !em. ' zasadmezo za gotówkę, jedynie najlep-
Zmienił się też zasadniczo charak- |sza klijcntela korzysta z kredytu od 

ter handlu wyrobami dzianemi, tkóry ( 120 do 150 dni. Zawieszeń wypłat nie
dawnie]" opierał się głównie na zamó- | ma. Sezon skończy się pod znakiem kon 

junktur dobrych, jednak nie zdoła skom 
pensowae niepomyślnych wyników let-

z dostawą do domu Od konsumcnii- . f 

wane jest wyłącznie gotówkowe t*"<rY. „oC 
Na rynku węgla, przeznaczonego 

przemysłowych, skutki kryzysu u j a W W ^ . ^ 
zmniejszonym do 40 procent zapotrz*-
Dotyczy to zarówno miału, jak 8 r 2 f \ } 
są nnidal stabilizowane i wynoszą ..<*» • ^ '•pi* 

'zł. 15.80 za tonnę miału netto kopanj>a 

i ku prima. Gatunek drugi jest sprz-o* 8* ( , t 

! 10 proc. rabacie Węgiel fabryczny <1 tfclri 
, dawany iva weksle 4or 75. dni przy .^"ottii>:' 
| rachunku otwartym Ceny i wani™"• fl»i*f'{. 
Łą przez koncerny ściśle utrzymywane^,^ 
szą bolączką branży jest wice stałe T j , ^ ' 
jące się zaipotrzebowariie ha wę-g,'*1 ytf*' 
oraz trudność uzyskiwania pokryci* ^ 

I obawiają się również, iż kryzys ^ M °P 
datne zmniejszenie się konsumpcji w'L^yk' 
wego Natomiast praca bieżąca nie t*F!j*.W. 
trudności ns<tury technicznej, a s z c Z ' * 
sunki kolejowe są zupełnie u'regulowa°e ^ 

Prace w kopalniach odbywają i^.QXi0\l 
2 do 3 dni w tygodniu. Ostatnio z 0 1 * . tftif* 
konwencja kiksu unormowała cenę ' e? tJtK 

wieniach dawanych przemysłowi 
przez odbiorców na długo przed sezo
nem. Przemysł, nie chcąc na własne ry nici kampanj:. Uruchom !enie przemysłu 

martwym punkcie. Obecnie dowiaduje z y k o pracować na skład, w roku bie- całkowite w zakresie 6 dni pracy 
my się, iż powstała ponowna Inlcjaty- żącym przed sezonem nie przygotowy-
wa podjęcia tych pertraktacji na nowej wal. produkcji. Odbiorcy zleceń urzed 
bardziej Już konkretne) płaszczyźnie. 

(Dt). 

Rekord zbiorów bawełny. 
New York, 12 listopada. 
(Telegram własny)> 

(Dt) Urzędowo ogłoszone sprawoz
danie urzędu rolnictwa U.S.A. stwier
dza, i i zbiór bawełny w roku wynosił 
16.903.000 bel. Nie będzie to bez wpły
wu na światowy rynek bawełny i w ko
łach zainteresowanych obawiają się, że 
notowane ostatnio zwyżki kursów ba
wełny załamią się, i to znacznie. Zuży
cie bawełny w ostatnich czasach znów 
zmniejszyło się o przeszło 10 proc. w 
ciągu roku-

Haussa na srebra. 
Londyn, 11 listopada. 

(Telegram własny) 
(Dt.) Ceny srebra na giełdzie lon-

iyńskiej 1 newyorsklej idą w górę. Os-
atnie notowania są najwyższe już od 

roku. Ruch zwyżkowy posiada charak 
ter wyraźnie spekulacyjny. Duże zapo
trzebowanie ujawniają Stany < Zjedno
czone, prawdopodobnie w związku ze sweml planami blmetalistycznemi. 

sezonowych nie dawali, ze względrO' na* 
I) "WeTafną ^tuać^VynTftw-ą^7"ób*a\vę 
przed spadkiem cen, 3) brak środków 
obrotowych. Obecnie sprzedaje się za
sadniczo za gotówkę, w związku z 
czem przed sezonem możliwości kupna 
odbiorców są niezwykle ograniczone. 

Nagły wzrost zapotrzebowana spo
wodował, iż produkcja obecna jest naj
zupełniej niewystarczająca. Nietylko 
wielki przemysł dziany ale i drobni fab 
rykanci przed sezonem nie pracowali, 
gdyż nie mieli pieniędzy na zakup przę 
dzy, a następnie wybuchł kilkutygodnio 
wy strejk. W silnym stopniu do rozwo
ju zapotrzebowania przyczyniły się 
ciepłe pogody, utrzymujące się od koń
ca września. 

Mimo, iż zapotrzebowanie w chwili 
| obecnej jest duże rozmiar tranzakcji se
zonowych jest conajmniej o 25 pro
cent niższy aniżeli w ubiegłym roku. 
Przedewszystkiem dlatego, iż tegorocz 
ne ceny są o 15 procent niższe od zesz 
łorocznych. Następnie w latach normal 
nej koniunktury sezon jest rozłożony 
na pięć miesięcy, w roku bieżącym zaś 

na 
dwie zmiany. 

Przenrysl -dziany bardzo pokaźną 
ia^śc* produkcji eksportuje do Anglji, a 
ostatnio i do Holandji. Obecnie eksport 
do Anglji osłabł, lecz mimo obawy za
prowadzenia ceł i wahań walutowych, 
możliwości eksportowe do Anglji są na 
dal poważne, mimo silnej konkurencji. 

(Dt.) 

do zł. 50 80 za tonnę, wówczas „ , 
cze koks był sprzedawany po 35 » 
koks z uwagi na jego wielką w y d a i " ^ *p, 
corpz większe zastosowanie, szezc* ^ju 

• wych domach przy centralnem ogrze 

i 
Ani grosza 
bez zasiągnięcin informacii Bi" 

Litwa odgradza się 
c h i ń s k i m m u r e m c e l n y m . 

Wprowadzone ostatnio przez rząd l i 
tewski cla ochronne, doprowadzą nie-
wątpliwie do zupełnego zahamowania 
przywozu na Litwę. Cła te ze szczegól
ną silą uderzają w import włókienniczy, 
na czele którego dotychczas kroczyły 
Niemcy. Towary, które pochodzą z kra
jów niezwiązanych z Litwą traktatami 
handlowemi, opłacają cło w podwójnej 
wysokości stawek prohibjcyjnych. Je

dnocześnie w celu dalszego ograniczę 

Największe w Łodzi 
kredytowych — 1500 własnyc 

pondentów w Wraiu i zagt*|""j5l 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20.(CegielW«fl 

Ul, 129-30. 

nia przywozu, rząd litewski postanowił 
udzielić importerom wiz wyjazdówychza 

i™ńnn «r7P«nii t i granicę, celem uskutecznienia zakupów, 
[rTbetrtecz^e"^ wysokich 1 tet tylko w wyjątkowych wypadkach za ze 
dencjach do grudnia. " zwolemem władz administracyjnych. -

Najbardziej poszukiwanym ar tyku-Rówmez 

Rynek walutowy. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym panowała zupełna ci 
izą. W bardzo ograniczonym zakresie 
obracano jedynie dolarami po kursie 
S.87 w płaceniu i 8.88 w żądaniu. Ten
dencja utrzymana. Zarówno podaż ma 
terjału, jak i zapotrzebowanie wyjątko 
wo minimalne. Inne waluty zarówno 
jak i papiery wartościowe bez żadne
go zainteresowania. 

Z powodu święta narodowego gieł
da była wczoraj nieczynna. Miejscowe 
banki były zamknięte, względnie, nie
które czynne tylko do południa. (Dt). 

łem jest bielizna wszelkiego rodzaju w 
gatunkach najtańszych, natomiast ga

tunki średnie, z powodu ogólnego zubo 
żenią konsumentów, są w zaniedbaniu. 
Droższe wełniane wyroby również idą 
w bardzo ograniczonym rozmiarze. 

Ceny od początku sezonu zmian nie 
wykazują. Z powodu bardzo ograniczo
nej produkcji konkurencja w zakresie 

i wizy wjazdowe dla cudzo
ziemców, przybywających na Litwę w 
celach hamdlowych, ograniczone zostają 
do minimum. W ostatnich dniach, jako u-
zupelnienietych zarządzeń, które mają 
zupełnie uniemożliwić przywóz zagrani
cznych towarów na Li twę, litewski 
Bank emisyjny ogłosił, że nie będzie dy
skontował weksli, służących do finanso. 
wanla przywozu. 

dbające o RĘCĘ, powinny 
K R E M P R A Ł A T 

5toS?.M 
Najwięcej zniszczone ręce, P rZj^0rii ^ 

KREMU PRAŁATÓW, szybko na 
ści, miękkości i delikatności. 

Przy gospodarskich i donn-.-- Ui"in|*" 
ręce bardzo się niszczą. Jeżeli P°, cok° 
wilgotne jeszcze ręce wetrzentt ,lfla'i'" 
KREML) PRAŁATÓW, to ręce ' ' ' r W 

Zatw. przez M. W. R. I O. P. 

S Z K O Ł A 

RYSUNKU i MALARSTWA 
Prof. Maurycego Trębacza 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, III p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 

Lekarz - Dentysta 

przeprowadziła sic 
ul . G d a ń s k ą 

parter 
godz. przyjęć od 10—2 i 

PRAŁATÓW zapobiega temu wszy*1 

wsze ładne, gładkie i delikatne. x0i°v'S 
Podczas deszczów, wiatrów i m

s ic. 'W 
pierzchną, czerwienieją i niszczą ĵciin1 

daje im delikatność i białość. . ^ 
Na noc wetrzeć w wilgotne i e*f -yP^Sol 

kolwiek KREMU PRALATÓWj t t f

p

A

r 'cACii bil 
V 
4: 

wybielającym pyłkiem JUVENi , 
a ręce będą zawsze gładkie, dem 4 " v ^ 

H. Kaizer-Grabińska, E f f l ° « " 
więc z doskonałym skutkiem stoso 
na i pod puder. 

D L A P A N Ó W 
KREM PRAŁATÓW jest niez» s 

Koleniu. . . I . , pRA^i 

na 2 6 a . 
4—7. 

DR. MED. 

H. HAMMER 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Piłsudskiego 38. Teleton 128-39. 
przyjmuje od 3 - 5 po pol. 

I 

... 
Wetrzeć cokolwiek KREMU Ĵ jei'1 

przed goleniem, a unikniemy z a C Z 

drażnienia skóry i pryszczy. ,vsz> -
KREM PRAŁATÓW sprzedają « . { 0 \ 

fuinerje, składy apteczne i droce i pfC 
Skład Główny: Perfumeria • • ' c w 

Warszawa, Marszałkowska 109-



<a io -
12X1 1931. iStr. 9 

Postulaty podatkowe kupiectwa. 
u Mw, ien ia w prowadzen iu ksiąg. - Opodatkowanie obrotu 

przędzą .—Amnest ja podatkowa. ty d 
'""ralnp U 0 n e 8 d a j szym odbyło się w 
!!%Vsłn s t°warzyszeniu kupców " 
iotrU0̂

c°w województwa łódzkiego 
* ''czbig on ^ zebranie wszystkich, 
J'iy s t 0 w ' P r zedstawicieli istniejących 
• Zebra ' r Z y S Z e n i u s e k c ' i ' 0 1 - 3 2 z a f z ą -

ki p 2 a źa i ł prezes stowarzysze-
>«Wm a s ^ e r - k t 0 1 T 

w przemówie-
% V jaj. P?dkreślił rozpaczliwą sytua-
r^iejs znajduje się kupiectwo i 

°becn ^ r z e m y s ^ o w c y i wykazując, że 
^ n g j e2? stanu przyczyniają się w 
'JCjeSól m i e r 2 e nadmierne podatki, 

Ob r ot l e Z a Ś P o d a t e k przemysłowy 
2 Li , 

^ e n ^ zabrał głos dyrektor stowa-
^\V<J>''$ZWARCMAN> który zrefero-

erent ^° P o d a ^ u przemysłowego, 
hfyjjj 1 Podniósł między innemi, że 

^Si • n ' c P rzy 1 1 0 ^ spodziewa
j ą m

 k u Piectwu drobniejszemu, bo-
^32 D ] 0 n z a s t °sowanie od 1 stycznia 

cfth j e t f !* Przedsiębiorstw prowadza
l i «a* e k s i ? ^ i k a s o w e , dla 5 " -

>w Przedsietvnrctw dobrodziejst 
in 
wa 

nowej ustawy weszłyby w moc dopiero 
od roku 1933. 

Referent podniósł z kolei koniecz
ność wprowadzenia ksiąg handlowych 
dla wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw, 
dowodząc, że przedsiębiorstwo bez regu 
larnej księgowości, nie może być racjo
nalnie prowadzone, z drugiej jednak 
strony wskazał że wymagane przez wła 
dze skarbowe prowadzenie ksiąg jest 
dla drobnych przedsiębiorstw zbyt uciąź 
liwe i skomplikowane, a co zatem idzie 
zbyt kosztowne. 

W konsekwencji swego przemówie
nia p. Szwarcman wysunął jako postulat 
zrzeszonych w stowarzyszeniu członków 
prowadzenie mniej skomplikowanej księ 
gowości, któraby była uznana przez wła 
dze skarbowe. W dalszym ciągu refe
rent poruszył sprawę pobierania podat
ku u źródła, podnosząc, że handel włó
kienniczy jest za pobieraniem tego po
datku w stanie półfabrykatu, t. j . od 
przędzy. 

Po dłuższej dyskusji zebrani przyjęli 
następujące uchwały: 

Zarząd i przedstawiciele sekcji wita
ją inicjatywę odnośnie zmian w przed
miocie podatku przemysłowego, widząc 
jedyną formę tych zmian w postaci opo
datkowania obrotu przędzą. Zebrani u-
ważają, że do czasu wprowadzenia sy
stemu pobierania podatku u źródła po
datek przemysłowy powinien być obni
żony również i dla firm nieprowadzą-
cych ksiąg, przynajmniej do 1 proc, i 
winien obowiązywać od 1 stycznia roku 
1932. 

Zebrani wypowiedzieli się w dalszym 
ciągu za jawnością postępowania wy
miarowego przy wymiarze podatku ob
rotowego, uważając to za podstawę spra 
wiedliwości podatkowej. Wreszcie wy
powiedziano się za podjęciem starań o 
wprowadzenie amnestji podatkowej. W 
sprawie projektu zryczałtowania podat
ku przemysłowego dla drobnych kup
ców zebrani wyłonil i komisję, która 
rzecz odpowiednio opracuje. (g). 

C o f n i ę c i e z w r o t u 
"ty eksporcie chustek, kołder, pledów, prześcieradeł i 

c e l 
l̂arjrj ^"Pełnieniu wczorajszej naszej 

**fotu ' 0 z a P r z e s t a n l u udzielania liWCel Przy eksporcie kołder, koców 
N>w' Z W r o 2 u i ś m y s l e - d 0 związku eks-
"^o** 0 p o l s l Ł ł e 8 0 Przemysłu włókien 
S u' K d 2 l e w sprawie tej udzielono 

typujących informacji. 
tołjkito11110 b" m - z w t o z e k eksportowy 

Przemysłu włókienniczego o-
\ {

 2 łódzkiego urzędu celnego pl-»CCJ n a s t«P"Wcej: 
celny zawiadamia, że na zar 

^ j ę c z e n i a ministerstwa skarbu 

ręczników. 
Przypuszczać należy, że interwencje laniu więcej zwrotu ceł przy eksporcie 

zarówno izby przemysłowo handlowej gotowych wyrobów bawełnianych tka-
w Lodzi, jak i związku eksportowego od- nych zostanie cofnięte. (ag) 
niosą skutek 1 rozporządzenie o nieudzle 

Redukcja pracy 
w przędzalniach. 

Wczora' odbyło się posiedzenie w 
zrzeszeniu producentów przędzy baweł
nianej w Polsce. 

Postanowiono zredukować na zbliża 
jacy się okres miesięczny pracę w prze 
dzalniach z obecnych 40 do 32 godzin 
tygodniowo. Pozatem uchwalone zosta
ły wnioski komisji statutowej, dotyczące 
statutu. 

Statut ten ma być zatwierdzony na 
walnem zebraniu w dniu 20 b. m. (Dt). 

ŁÓDZKI ŻYDOWSKI TEATR KAMERALNY 
Al. I-go Maja Nr. 2. . 

Dzis w czwartek po cenach najniższych do_ 
skonają sztuka o-a!<lo\va .Zaginione szczęści*''. 
Jutro, w piątek, rozpoczyna na nowo gościna* 
występy znakomita artystka p Berta Zasławika 
z wybitnym artystą scen warszawskch p. Leonem 
GetlŁchcmianem w świetnej sztuce p. t. ,,OKary 
miłości". Na zakończenie przedstawienia dany 
będzie wielki program koncertowy, złożony z do
skonałych numerów jakiem! są: „Lodź ojht 
Cymbł'' Oberza/nka i Wystawa z Utyków znane-: 
go i cenćionego w całej Polsce antykwarjusaa, p 
Szlechtmaijera. Niewątpliwie i nadal Teatr Ka
meralny cieszyć się, będzie nadizwyezaijnam powo
dzeniem, 

W sobotę o godz, l2_ej w południe wyttępuije 
p Zaslawska w sali Filharmonji z świetną sztuką 
p. t ,.Serce, które tęskni'1. — Ceny miejsc na to 
przedstawienie aą jednolite — cały parter 1 *Ł« 
balkon i galcrja 50 groszy. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKL 
W niedzielę, dnia 19-go listopada, o godze

nie 12-ej w południe, w talonach Instytutu Pro
pagandy Sztuki nastąpi uroczyste otwarcie zbio
rowej wystawy dzieł proł, Wojciecha WeCata, 
prof. Michała Borucińskicgo i prof. Władystawa 
Skoczylasa. 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do naszego 
miasta Z Krakowa prol Akadc-mji Sztuk Pięk
nych — Wojciech Weiss, który osobiści* wezmi* 
udziai w urządzaniu wystawy. 

* H y Ł

D a ź d z iernika 1931 roku, gotowe 

? e a>, prześcieradła i ręczniki, ja 

Czy Anglja wprowadzi cła ochronne? 
Mac Donald nie chce uleć presji protekcjonistów.— 

Ciekawa dyskusja w Izbie Gmin. 
baWełniane tkane, jak chustki 

Londyn, 11 listopada. 
Dzisiejszy pierwszy dzień debaty w 

nowej izbie gmin, aczkolwiek utrzyma
ny w ramach stereotypowych nad mo
wą tronową, ujawnił odrazu pewne 

CJe rozporządzeniem ministrów fakty, które niewątpliwie zaciążą nad 

J^mysłu i handlu oraz rolnic 1 0 b eg| e

SĄyS t H i^ wystąpienie no-
wego leadera Labour Party — Lansbu-
ry 4ego jaskrawo dowiodło jego słabości 
jako leadera partyjnego i odrazu prze
konało wszystkich, że pod jego kierow
nictwem garstka labourzystów, zasiada
jąca w parlamencie nic będzie odgrywa 
la żadnej rol i . 

Z tego też powodu Mac Donald, któ
ry zabrał glos po Lansbury'ym, prawie, 

Vw, ! ! a 1 1 , u t e8<> 1931 roku w spra 

y ich 

Przy wywozie gotowych 
y*U6, w ł 6 k i © n n i c z y c h , nie mogą ko 

% 
t y |g \ , v ; i 1 zagranicę. 

yWoJû

 2Wrotu ceł za barwniki przy 
granicę 

^, l a . a v v ^ a ^ 0 m lenle urządu celnego. 
S t?C2yć

 należy, iż dotychczas go-

**rot ceł przy eksporcie, jako ż e . P/zeszedł nad mową leadera opozy-
Pozycja tkanin bawelnja- : c j I d ° P ° r Z £ , d k u d z i e n n e e ° > » i e u w a ż a " 

bawełniane tkane otrzy 

\ t e u ? r a w n l e ń tych korzystały wy-
J ^ r 2 0 2 6 0 ( 1 1 9 2 6 r 0 k u ' k | e d y w p r o 

c h6« , . 2 ° s t a ł y zwroty ceł za barwni-
^tetikalia-

J6' lak > W I e , k l e zakłady przemysło-
\ ,\*kd 

Jąc za konieczne polemizować z bezsil
ną opozycją. 

Drugi fakt, który ujawniło przemó
wienie Mac Donalda, to postanowienie 
rządu niewprowadzania na razie żad
nych zmian w przyśpieszonem tempie 
w taryfie celnej. 

Natomiast Mac Donald wyraźnie oś
wiadczył, że rząd zajmie się badaniem 
kwestji taryf i postąpi tak, jak będzie u-
ważał za stosowne. 

Oświadczenie to było wyraźną od
mową ze strony Mac Donalda pod adre
sem protekcjonistów celnych. 

Jeszcze wyraźniejszej odprawy u-
dzielił Mac Donald zwolennikom ceł o-
chronnych. Poruszając sprawę rzeko
mego dumpingu. Mac Donald z całym na 
ciskiem podkreślił, że rząd nie da się 

•jnoczone zakłady K. Schei-
Kr"61 A ? r o h m a n a > Krusche i Ender, 
i j j i ą » * : ; b r e c h t 1 wiele innych, eks-

^ w V ' m ^ ° a r d z o poważne ilości wy 

recht 
^no do Angiji i do wielu in-

Sr> Przy 

nl°nych artykułów, w zwląz-
1 Przy eksporcie naprzykład 

Nkonł*'1"*0 2 odbiorcami zagranlcz-
t ^ IU I V i u ż n a c z a s d ł u z s z y - J e s t 

J łasi D C ł n l e "ozumiałą, że eksporte-
Ĵ yju Drzv eksporcie tych artykułów oNacj? 2 W r ° t y ceł uwzględniali przy 
^ro c,' C o l nlecie więc rozporządzenia 
H n a

e C e ł . naraża eksporterów tutej-
^Vv]ą2

nJe°bllczalne wprost straty. 
c.Vs lU J*'.eksportowy polskiego prze-
' l?^ Menniczego, prócz interwen-
S ̂ Z c ^

e i l l

y£lowo  handlowej w Ło
V to

 i U Z l n t e r w e n c

i
e w Warsza

Sr

ednictwem swego przedsta
wi, j j r a Hoger Bataglji, jak również 
H%Va° m l%terstwa skarbu oraz 
°rlałV(

 u l handlu odpowiednie me-

Tragiczna śmierć młodej niewiasty. 
$d€l skazał fef „priy|acióiatî H 

na © miesiącu więzienia. 
(as) W maju b. r. Władysława O., za

mieszkała przy ul. Szopena 1, zwierzy
ła się swej dobrej znajomej Marceli Kop 
czyńskiej (Łagiewnicka 46), że znajduje 
się w odmiennym stanie i będzie zmu
szona poddać się niedozwolonej operacji. 
Kopczyńska oświadczyła jej w odpowie
dzi, że sama dokona tego zabiegu, gdyż 
jest doskonale obznajmiona z temi rze
czami i weźmie od niej 20 zł., podczas 
gdy akuszerka zażąda znacznie więcej. 

P. Władysława nie miała zbyt wiele 
pieniędzy, więc postanowiła skorzystać 
z usług zdiajomej. 

W kilka dni późnej odbyła się ope
racja. Kopczyńska pocieszała p. Włady
sławę, że za kilka dni będzie zdrowa. 
Nazajutrz jednak stan młodej niewiasty 
znacznie s'ę pogorszył j wreszcie była 
ona zmuszona wezwać lekarza. Lekarz 
polecił chorą przewieźć do szpitala w Ra 

idogoszczu. Gdy ją tam pytano, kto do-
, konał zabiegu, nie chciała zdradzić na-
izwirka swej znajomej. Dopiero ostatnie
go dnia przed śmiercią sama zwróciła 

się do sanitariuszy, prosząc, by wezwali 
policję. 

Przybyłemu policjantowi podała na
zwisko Kopczyńskiej i opowiedziała o 
dokonanym zabiegu chirurgicznym. 

Nim policja zdążyła Kopczyńską skon 
frontować z Władysławą O., chora w y 
zionęła dtocha. 

Kopczyńską pociągnięto do odpowie
dzialności karnej. Wczoraj stanęła ona 
przed łódzkim sądem okręgowym, któ
ry sprawę tę rozważał pod przewodnic
twem sędziego Łozińskiego, w asyście 
sędziów Balickiego i Kubiaka. Oskarżał 
prokurator Deczyński. 

Kopczyńska nie przyznała się do w i 
ny. Twierdziła ona, że została bezpod
stawnie oskarżona przez zemstę i nigdy 
nie dokonywała żadnych niedozwolo
nych operacyj. 

Sąd oparł się jednak na przedśmier
tnych zeznaniach Władysławy O. oraz 
kilku świadkach, którzy zostali zbadani 
na rozprawie i skazał Kopczyńską na 6 
miesięcy więzienia. 

sprowadzić na drogę bezmyślną t ślepa 
i że najpierw rozważy, czy wogóle dum 
ping istnieje. 

O Ile rząd uzna za stosowne, to wy 
da odpowiednie rozporządzenie i wnie
sie odpowiednie projekty jeszcze w cza
sie najbliższym, w okresie obecnej sesji 
która — jak podkreślił — będzie bardzo 
krótka. 

W tym momencie zaszedł interesu
jący incydent, który rzuca wymowne 
światło na pierwsze — losy rządu w 
izbie gmin. 

Mianowicie, »powstal przywódca l i 
czącej 305 posłów grupy protekcjoni
stów i partji konserwatywnej — Croft i 
zapytał Mac Donalda, czy można ocze
kiwać, że zarządzenia takie będą wnie
sione istotnie w okresie najbliższym, 
zanim sesja obecna rozejdzie się na wa
kacje świąteczne. 

Mac Donald nie udzielił na to zapy
tanie konkretnej odpowiedzi, zaznacza
jąc: jeszcze raz, że rząd postąpi tak, jak 
będzie uważał za stosowne. 

Ody Mac Donald skończył, nie roz
legły się prawie żadne oklaski. 

Na ławach rządowych, wśród więk
szości konserwatystów, widoczne było 
silne rozczarowanie. Z tego formalnego 
pozornie faktu wynika konkluzja polity
czna, że opozycja wobec Mac Donalda 
prowadzona będzie nie tyle z tych ław, 
na których zasiada Labour Party, ale 
przedewszyśtkiem z tych, na których za 
siadają orotckcjonlścl z Croftem na 
czele. 

Londyn, 11 listopada. 
Grupa członków partji konserwatyw 

nej, zwolenników ceł ochronnych, zeb
rała się wczoraj wieczorem celem omó 
wlenia deklaracji Mac Donalda. 

Mówcy wyrażal i swe niezadowole
nie z powodu nieuwzględnienia w mo
wie tronowej sprawy cel ochronnych. 
Rezolucji żadnej nie powzięto. 

Należy przypuszczać, iż zwolennicy 
ceł ochronnych złożą w parlamencie 
wniosek wyrażający ubolewanie z po
wodu pomin'ecia w mowie tronowej 
spraw ceł ochronnych i domagający się 
stworzenia specjalnej komisji parlamen
tarnej celem przyśpieszenia prac nad 
nową taryfą celną. 
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Wypaliła oczy swemu chlebodawcy. 
TFĄD HFTNZAŁ 3F£ON>ATSGQNA * f a f a c s c ś f h e g o WIĘZIENIA 

(as) W sierpniu r. b. w domu przy 
ulicy Olównej 62 rozegrali się strasz
na tragedia. Na czwartcrn piętrze tej 
kamienicy od kilkunastu Ut zajmował 
niewielkie mieszkanie 52-lctn! tapicer 
Andrzej Wojcieszak, pracowit'k nakła
du Pleszkego przy ulicy Zagajnikowej 
Wojcieszak byl kawalerem i dopiero 
redawno zaręczył się z niejaką Wal 
czewska, czterdziestoletnią niewiastą, 

camleszkalą w Chełmach. 
W najbliższym czasie mtai się od

być ich ślub. 
Od dłuższego czasu Wujcieszekowi 

sprzątała mieszkanie 55-letnia Józefa 
Kowalska, zamieszkała przv ul. Drew
nowskiej, która jednocześnie gotowała 
mu obiady. Ody Kowalska dowiedziała 
się, że Wojcieszak się zaręczył, ośwlad 
czyła mu, że 
była przekonana, te się z nią ożeni. 

Wojcieszka zdziwiło to oświadczenie, 
tfdyż nigdy nie myślał o tóm, aby pob 
mc się ze swą służącą. 

Gdy jej to powiedział, odpowiedzia
ła, że już od szeregu lat kocha go bar
dzo 1 była pewna, że się jej odwzajem
nia podobneiu uczuciem. 

Więcej na ten temat nie rozmawiali. 
Wojcieszak starał się już jaknaj 

mniej korzystać z usług swej służącej, 
widząc, że ma w niej wroga. 

W dniu 21 sierpnia r. b. Kowalska 
przyszła doń około godziny <ł-ej po po 
ludniu- Sprzątnęła mieszkanie i przygo
towała mu obiad. Około godziny 6-tej 
w mieszkaniu rozległ się 

przeraźliwy krzyk. 
Jak sie okazało, w czasie, gdy Wojcie
szak spożywał obiad, zbrodnicza nie
wiasta wyciągnęła z pod palta 
duła butelkę z kwasem solnym, zmie
szanym z jodyną i oblała go gryzącym 

płynem. 
Nieszczęsny Wojcieszak nie zdążył 

zasłonić twarzy l dozual straszliwych 
noparzeft. 

Przewieziono go do szpitula. gdzie 
odbył dłuższą kurację. Wojcieszak stra 

cił na zawsze wzrok I ma twarz osz
peconą. 

Kowalska zbiegła. Dopiero po kilku 
dniach ją ujęto i osadzono w więzieniu. 

Wczoraj stanęła ona przed łódzkim 
sądem okręgowym, który sprawę tę 
rozważał pod przewodnictwem wice
prezesa lllinicza, w asyście sędziów 
Halickiego I Grzesiowskiego. Oskarżał 
prokurator Grzegorzewski. Kowalska 
na sprawie nie przyznała się do winy. 
Twierdziła ona, że 
pokłóciła się z Wojcieszakiem i gdy się 
szamotali ze sobą, wypadła jej z kie
szeni butelka z gryzącym płynem, wsku 
tek czego W. doznał ciężkich popa

rzeń. 
Wojcieszak dowodził jednak na spra 

wie, że Kowalska napadła nań znienac
ka, gdy spożywał obiad i nie spodzie
wał się żadnej napaści. Prokurator do
magał się dla oskarżonej surowego wy 
mlaru kary. 

Sąd skazał Kowalską na cztery lata 
ciężkiego więzienia. 

Tajemnice demu s c h a d z e k w 
na sprawie «w«e ze^Ba&BnficB* t g $ 

(dgl Policja obyczajowa w Łodzi od- , Gdy któregoś dnia włóczyła się ^ 
dawna już otrzymywała informacje, ze 
w mieszkaniu Władysławy Uszczyńskiej 
przy ulicy Anny 35 uprawiany jest nie
rząd. Wywiadowcy dokonywali więc 
częstych rewizyj w tem mieszkaniu, przy 
czem kilkakrotnie Uszczyńskiej i jej przy 
jaciółce, Apolonji Kotównie, spisywano 
protokuły za wynajmowanie pokojów 
pokątnym parkom. 

Pewnego dnia we wrześniu r.b. funk 
cjonarjusze policji obyczajowej znów za 
witali do mieszkania Uszczyńskiej. Tym 
razem zastali u niej 16-letnią Józelę 
Warechównę, pochodzącą ze Zduńskiej 
Woli. 

Dziewczynę przesłuchano w urzędzie 
policyjnym. Oświadczyła ona wówczas, 
że przybyła do Łodzi w poszukiwaniu 
pracy. Początkowo była służącą u pew 
nych państwa, zamieszkałych przy ulicy 
Piłsudskiego, lecz wkrótce utraciła za
jęcie, gdyż źle spełniała swe obowiązki. 

cach miasta, natknęła się na n $ 
ską. Niewiasta ta dowiedziawszy ^ j , 
Warechówną nie ma zajęcia i z,n ^ 
się bez żadnych środków do *ICX\\T, 
raziła gotowość przyjęcia jej <"> * ^ 

Dziewczyna bez namysłu Pr 

tę propozycję. Gdy jednak z, a n" e ! e jl' 
u Uszczyńskiej przekonała się. 

Nadużycia w banku zgierskim. 
Sensacyjna sprawa na wokandzie sądowej. 

„ R A K I E T A4'. 
Po świetnym filmie „Taouec waród aerc" 

;r-zebajowy Klon „Noc upojeń'', który znów ustą
pił W pełni powodzeniu tu:»i»ca taj i-.iu.ry rewela
cyjnemu pca L. 'tl; ,;i wzfflędem filmo<w.i, j-.kuis 
j««t bezspnzeciMle ,,Arab'' ze stuprocentowym 
tD^łcayioą R amonem Novar.ro 4 prz* ilicrną Alice 
Terry w rolach głównych. 

Objclct wz Jy;!:-. ri kobiet obu półkul, Ramon 
Nov*rjo, atwerzy! kreacje, w której przeszedł t a . 
inojjo aieble i uważa f!łm p. t. „Arab" za ir.j. 
iidatałefscy w całe) ewe| doitychczaaowaj twórczo-
łoi. Z* wszech cnhir -.- ̂ snująca iabula, trzymająca 
przeć cały czae widza w n£<j wyższym napięciu, 
mstizowilia gra srtycitów, świetna i pomysłowa 
reżyseria, dalciko odbiegająca od szablonu, tlwo-
rryły arcydzieło, o którorn zarówno praaa euro. 
-•ciiika, jak i aimeryknnska odzywa aie, i naj. 
vicOotzeTn uznaniem Nie wolno przytem pojmać 
•A-:ctncj Uuałracji muzycznej, która zwolennikom 

• \*&r*j muzyki da}o prawdziwe zadowolenie 

(dg) Na wokandzie łódzkiego sadu 
okręgowego znalazła się sprawa Artu
ra Kautmana, kierownka i naczelnego 
buchaltera Niemieckiego Banku Spół
dzielczego w Zgierzu, oskarżoneg) o 
przywłaszczenie 3.165 złotych. 

Kaufman tia sprawi, nie przyznał 
się do winy. Twierdził on, że w kwiet
niu r. b. jedna z firm bydgoskich, z któ 
rą utrzymywał stosunki, oskarżyła go 

powinna była do niej się 
Uszczyńska i Kotówna sprow»-- U |„ 
czyzn i zmuszały Warechównę °' OI\I 
łości. Pieniądze, które ci £0

^\0\B\<& 
wiali, zabierały Uszczyńska i |>il' 
Warechówną otrzymywała ty' K 

płatny nocleg i utrzymanie. . ^ F 
Dziewczynę, po przes łuchaniu^ 

licji obyczajowej, poddano O$}S" trt 
lekarskim. Ukazało się, fe był" °^ 
nerycznie chora. ^ 

W wyniku przeprowadzonego^ 
twa Uszczyńska i Kotównę P0^^ 
do odpowiedzialności karnej z° 
nie do nierządu. ( j e U J ' 

Wczoraj stanęły one przed s * j , ! ' 
kręgowym, który sprawę tę r ° z ^ , 0 F 
trybie postępowania uproszczono 
przev/odnictwem sędziego Jr?tjj. 

skiego. Oskarżał prokurator K» r i^sl" 
Do sprawy zawezwano 

świadków. 
Oskarżone na sprawie n i e . ^'i ł» j 
rln winv Tfa»c7vńska W^IZŃK 

W! 

do Izby skarbowej, której donosił, że , 
w Niemieckim Banku Spółdzielczym [s 5 <? d o winy. Uszczyńska 
dokonywane są machinacje na szkodę j sprawie, że Warechówną •*"».• ^ 
skarbu państwa. I Q i « mieszkała i przyszła do o»*| 

Do banku zgierskiego zjechał spec
jalny kontroler Izby skarbowej, który 
ustalił, że księgi były prowadzone zu
pełnie prawidłowo i jedynie bank od 
swych dłużników pobierał od 18 do 21 
procent rocznie, choć ustawowo wolno 

wić sobie suknię" W kilka min 1 1 ' , ' J< 
przyszła policja i stąd zrodziło «>« 
rżenie, źe Warechówną u niej ł 
kiwała. GM 

Warechówną, główny świ« d c 

ienia, na sprawie zeznawał? :„! $ 
o przywłaszczenie 16 tysięcy złotych, mu było brać tylko 12 proc. Ponieważ 1 inaczej. 1 wierdzita ona 
Rozprawa odbyła się w Bydgoszczy i 
Kaufman został uniewinniony. 

Od tego czasu dyrekcja banku, w 
którym-pracował, kontrolowała, stale 

jego działalność, przypuszczając w i 
docznie, źe dokonuje on jakichś nie
uczciwych machlnacyj. 

Gdy następnie stwierdzono w ban
ku przywłaszczenie 1000 złotych, Kauf 
mana zwolniono z posady, mimo, że nie 
miał on z tą sprawą nic wspólnego. 
Wkrótce jednak prezes zarządu banku 
p. Adolf Bott, sam wystarał się dla 
Kaufmana o stałą posadę w jednej z 
firm zgierskich, prócz tego zapropono
wał K., by wieczorami przychodź I do 
banku i razem ze swym następcą wy
kańczał zaległe robotę. 

Po pewnym czasie, jak twierdził os 
karżony, doszło pomiędzy nim, a pre
zesem Bottem do nowego zatargu. W 
rezultacie prezes Bott oskarżył Kauł-
mana o przywłaszczenie 3*165 złotych. 
Kaufman zaś nadesłał anonimowy Ust 

7 * ^ 
opłaty skarbowe bvły pobierane ty lko , ła złość do Uszczyńskiej 
od 12 proc. więc skarb pon :ósł pewne 1 więc dlatego je fałszywie ^ 

dalszym ciągu swych zeznań ; Opowiadała ona, że była f r^a 
dowodził, że dyrekcja Jbanku pewnego, urzędnika oankoweK ^ p 
wnle oskarżyła go o naduży- z, mm mieszkała. Do Uszczy' i e 

straty. W dalszym ciągu swych zeznań 
Kaufman 
bezpbdstaw 
C-a, chcąc w ten sposób się 
zemścić. 

Do rozprawy zawezwano 20 świad
ków. 

Cześć z pośród nich- między inny
mi i dyr. Botta, przesłuchano. W rezul 
tacie sąd postanowił sprawę odroczyć 
do soboty dnia 14 b. m. w celu. powo
łania rzeczoznawców, którzy przepro
wadzą dokładne badania ksiąg banko
wych. 

OSOBISTE. 
P. Aleksander Moszkowfki general

ny dyrektor Banku Zachodniego w War 
szawie został odznaczony krzyżem ka
walerskim „Polski Odrodzonej" za zasłu 
gi na polu społecznem. 

! chodziła tylko z tego powodaJ[J ̂  
' u niej suknie i więcej nic Z n 1* I 
wspólnego. { a F,F 

Wobec cofnięcia oskarżeni* PV 
Warcchównę, sąd Uszczyós^ 
nę uniewinnił. 

I . OFIARY 
ziozone w Administracji na b e i 

, 1- Zamiast kwiatów z oka-i' 0 

cia sklepu firmy „ P A W " sk ła^ SYP 
robotnych Dom Ekspedycyjne? 
wy H Przedborski i S-ka - ? * \P 
„ 2- M. Kochan, Piotrkowska 

P. - 2 zł p . u. • - 4 zł. i P C 

z*-, razem zł. 15. 

D £ u / ! ę k o w e k i n o 

MIMOZA 
Kil ińskiego 178 . 

w . , o m a n s n a d R i o G r a n d -
program: TYGODNIK HoS' - P o i ^ M o r e n o - *«. Marla. L Nad 
w soboty, niedziele j <W|cta o g o d ^ - 2 o S V ' „ W d n : Powszedn.c o godzinie 4. 
seans wszystklo miejsca du 60 i j , i „ „ ' 1 s e a n s 0 WdzJnle 9.13. Na pierwszy 
- l a c h Równych: j £ a

H % % S ^ ^jKREW ^ulffiH 

W a s x a K d r o w l e , S x e x « * c l « I P o w o d K « n l * * y 
c lowo , D u i e o f i a r y mater ju ln© 

aleine »a od lakoici towaru Nie każdy dowolnie tachwa 
lany towar, lecz w c»a.$u dzieeiatków lat w całym iwiecle 

- wypróbowana jakość zatluffuje na Wasze zaulanl*. 

Lęka 

T Y L K O „ O UL. A 

i - dentysta 

PiotrBowsKa51 
t«L 121—23 

Godziny przyleć 
od 4—7 wieczór 

" D R . MED. 

A. GOTLIB 
AKUSZflR - GINEKOLOG 

PIOTRKOWSKA 26. telefon 177-80. 
| Przylmule od 4—7 po pol. 

Dr . m e d 

N. ROZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

li-go Llatopiida LI (Konstantynowska) 
•ii .'1. 223-34. przylmule od 4—7 po pol 

OD X rl" 2 w l.ec/nicv „PC* YlOC*4 

F.\O\:NR ndrcvj8»ta 1 . 

SBSBStt 
Wi lo f 
m a s z y n ą 

do czyszczenia od
padków bawełnia
nych kupimy zaraz 
Cabjanice, skrzynka 
pocztowa 23. 

D r . m a d . 

Halfrechf Jl. PiOtfkDWIa-1 200 
Nr, tel. 194-03. 

ipecjalista chorób 
skórnych i wenery
cznych pnyjmule 

wyłącznie i p „ y | m u j e od 8- 9.30 
koj"«'V i dzieci od d ',.2 p o p o Ł j o d 

. do 3 i od 7 do 1 , 6_C w^,w 

W niedziele i ś 
ta oa P—!. 

Chor . s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 
Telefon 245-21. 

. P i o t r k o w s k a 10 

najnowszych mode l i 
poleca 

SALON JTTÓD 

9 Z A W A D Z K A Q 
we'ecie p. bramę ™ 

do wytwórni szlachetnego kremu obu-
wlanego w tubach i płynnego, zapra
wy do podłóg itp. Kapitał od TL 3000. 
Of. sub .Zbyt pewny''. 

BEZROBOTNI 
i) 

2) 

C Z Y T A J Ą R A N O 

„REPUBLIKĘ" 
ponieważ lest to najtańsze poranne 
pismo w Lodzi I kosztuje tylko 15 
uroszy 
ponieważ w dziale DROBNYCH 
OUŁOSZEN „Republika" zamiesz
k a nicomu! codziennie oyłoszenia 

NR 

Każda pani możo zachować młodociany 
wyglqd, o ilo będzie stało pielęgnowała cerę 
kremem Mouson, cieszqcym się sławq światową. 

Krem Mouson zawiera 21 wysokowartościowych 
składników, którym zawdzięcza moc swego działam"-

Dzięki specjalnym przemianom chemicznym i od w ' e ' U/^o J, s| '!j 
próbowanemu sposobowi mieszania składników, krę j^ob'* j, 
osiqgnqł swq niezwykłq delikatnoić.Tej swej wprost'- ałąb**^ 
delikatności zawdzięcza zdolność docierania do no|0 
komórek skóry. AO' 

Swej własności wygładzania, leczenia i odżywiam 0 V 
wiódł krem Mouson wiele miljonów razy; odczuwa 
kilku godzinach, a nawet po kilku minutach. 

Na noc oraz dla oczyszczenia skóry - COLD CREAM 

http://i-.iu.ry
http://Novar.ro
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na rupfury lritu kalecwtalllli 
RUPTURY. jakoteł kalectwa niel 

walno zaniedbywać, gdyż skutki dla| 
życia ludzk ego są bardzo niebezpiecz
ne Ruplura staje się wielką tak gło
wa ludzka spowodować moi* śnoier-
Uijjc powikłania kiszek. 

Specjalne leczniczo bandaże orto-, 
Pedyczne gumowe mojej metody usu
wają radykalnie n»ia ^bezpieczniejsze] 
i najzaslarzalsze ruptury u mężczyzn 
kobiet i dzieci bez operacji N* skrzy- . 
wierne kręgosłupa, przeciw Iworzcnuj 

fort gatbów 1 gruźlicy koścł lecznicze 
plask u ? ' ' l o P e ^y- - ' n e Dla skrzywionych nóg 
Silne ' bolących stóp wkłady ortopedyczne. 

" a e nogi i ręce. Zakład ortopedyczny. 

0 t ( Spec I. R A P A P O R T 
,0Ped. t c Lwowa, Lót f nl. Wółczańak* Nr. 10. 

l ' \ y A n . ł o a 1 , p a r l c r > ł e , » 221-77. 
Wio- Osobiste jawienie się chorych jest 

^żne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
m. Łodzi przyjmuję. 

T PODZIĘKOWANIE. 
"od7ip.tr K a w y a i a m moje najserdeczniejsze 
Dy, , °yanic w i e l k l e m H specjaliście W. Panu 
\ \ t t j 1 ' , ^APORTOWI zam. w Łodzi przy ul. 
*letufr , e J N r - 1 0 ( f r o n t P a r t e r > z a umiejsco-
*lelo 1 • p r z c Pukl iny . na którą cierpiałem prze* 
kllny h 1 ' Groziło mi uwizgnięcie sic przepu-
lirZC(j d z & jednak czuję sle zabezpieczonym 
bo îc. t C m nieszczęściem I w dowód mej glę-"̂ ickc c z n o ^ c i w y r a ż a r a m ° f c publiczut 

Cr. m e d . 

powróci ł * 
Choroby skórne 

wenervczne, lecze
nie diatermjS d a-
ermokoagula cją o-
raz lampa kwarc. 
M O N I U S Z K I 5 

t e ł . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po pot, 

D o k t ó r 

( - ) K. DRELICH. 
ul, Napiórkowskiego 

OGŁOSZENIE. 
f s t ' : o ^ L y . „ I o w a . r o w e . ' . W A R R A N r Sp. Akc. 

o d / ™ lowaizystw 
Kw Doili1! -1 9 d o 21 b. m. w godzinach od 

^ ' n o 8

i ą P o d c z a s U c y * ł c * - towary oglądane 

S ! - Ł a d y t o w a r o w e „ w a r r a n t -
^ dab , S . ^ Ł K A AKCYJNA. 

u n i a U listopada 1931 r. 

'< rV, Tvfr>^Q

 , a t la*° «"ł»towej stawy 
fC " - I m / T 0 ' -

 Twoie*° *y«» będzie. 
C i J ' r w ° i e 1 osób interesujących Clę. 

( f j " 1 Ci-,„ °«>bach tainteresowsnych z fotografii. 
k?°ni e ° ' l e P * * y c h tad » w s k a s ó w e L 
I o ^ ^ E ° f e , P « y i " osobiście. 
»»C "oto r1"1' u f 0 d " n i « 

1 -kj . ,?- 1 -"Jfezk. pocztowemii 
i . lHi4-'har«!tter,sk»onnolci, 
1 b r> „* "ycia i przeznaczenia. 

iJSli,- N a « s k a 
1 ur-Ł W a r s z a w a . 

1 ^ba-Off 'SŁYNNEGO 

i ***b» - C J " ' 5 1 , 2 5 

^•fin, J " l Ę J t W <VoO
 0:rt# W 

.0 

NINIEJSZE 
i NAJTAŃSZE 

u f i f t ł A £

,
r o t I W leczniczo - to 

% i o „ />/M HREYERA 
R / I ITR I O N , L T T I I R " » N I * ' o t c r n f .

p r z e z Min. Zdrowia, odznaczone 

sit 
W: 

pedałami w Nicei I tlrukscti 
'.'^niu^, 'kuteczno w chorobach: 

tvl
ł , i l

kie„„
e Pluc. gruźlica, astma, koklusz, 

<*> ne,» t 0 3 Z ! »Ju kaszle, reumatyzm, artre-
k *»ia & b ó l e . skrone. wszelkie zanteczysz-
w'*" i,,, nieczystość cery. wypryski skórne 
'«nia L' Wkowo-klszkowc. hemoroidy, zatwar 

, Runka, żółtaczka, wszelkie choroby 
• W 1 mnych organów brzusznych, clnro-

fĄ ° *« . bezsenność, bóle głowy, otyłość. 
i a :> n a, .W aPnienle tętnic I t. d. 

*-" L7j/, e nptecziiym — albo w wytwórni 
vM Sp. z o. o., Skrzynka 48-g 

V i ^ y W Ó W PODGÓRZE 
ł C ? . z \ v „ r ° z y < ! •«) 2to»ai»> - "leci 

*•«« ' "wórnl broszurki ' 
niech zażąda 

„Jak odzyskać 

choroby kobiece 
i dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przy'mu:e od godz. 

6— 8 wiecz. 

fronlowe I piętro 
na Piotrkowskiej 

rrzy Nawrcie, od
powiednie d a ad
wokata lub Ickar.a 
ze spec atnym wej
ściem. Tel. 136-55. 

P. 1020. 
.,-olenIc Sądu Grodzkiego z dnia 22/10 U Ur- 56/31, 

10 bco spadków wełnianych p. 35419 kg. 3937 
3 beil o d,"adków wełnianych p. 34623 kg. 2303 
3 Ul 0(1,Padków wełnianych p. 34619 kz. 1400 

« Ul °^Padków wełnianych p. 37752 kg. 961 
5 bel „°.dPadków wełnianych p. 26780 kg. 4591 

?)'?°<lpadków wełnianych p. 37755 ku. 1791 
:^ | n w o d n i e Sądu QrodzkiegQ.z dnia.29i!0.. 

3 a l 0 szmat . . . i . ,,1 'pi 3«868 kR. 256 
, Clenie akumulatorów p. 7059 kg. 771 

• l e od I i , P"ystąpić do licytacji winni w cza-
St 2 o ""'a 19 do 21 b. m. wpłacić do kasy na-
V, v 'owarzystwa p.ży ul. Piotrkowskiej 
, tW""c ję w wysokości Zt. 200.—. 

t o z a p o w i e d ź cscsąf ica 
t o l i kw idac ja n ę d z y 

t o k o l o s a l n e s z a n s e 
t o z a p e w n i e n i e d : b r o b y t u 

bo co drug i l e s w y g r y w a 
bo w y p ł a c i l i ś m y mi l fcny 

bo u nas p a d ' o n a j w i ę 
cej w y b r a n y c h 

'Cf-igmcnie t Ul. j:.ż w .do , 13 i'2tt l& lapa^ ' ' r . ' l i ^ • " " " J - "<« 
K O L E K T U R A : I U I J i P M i l l l I u i i i I MFIII 

U.9 u MM mm \ 1 • 1"fi 0 Ła fi Plotrhowsfca 32. to!. 144-72 
D O K T Ó R 

3 
m 

m 

3! 
3i 
31 
1! 
m 

m 

na ramy do obrazów oraz oprawa ta
kowych. Karnesy dn firanek. Hurt. 

Detal. Ceny fabryczne. 

1. M i d i S - h 
Łódź. ul. Kilińskieiro 130, tel. 245-95. 

w hiidynku fabrycznym. 

H. I^otkowyskl 
Cegielniana Ns 4 , 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a i h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e lampa, k w a r c o w a , . 

E l e ! : t r o t e r z p j a . 
Przyjmuje od g. 8 - 2 przed p. I od 
5—9. w niedziele i święta od R. 9—1. 

Ula pań oddzielna poczekalnia. 

Nr. I I . 181 ;23. 
Dnia 20 lutego 1931 r. Sąd Okręgowy w Ło

dzi w Wydziale Handlowym po rozpoznaniu 
sprawy z powództwa f. „Ltracia l\adzk'je\\>:cy" 
przeciwko firmie „Emgeko" o ochronę znaku 
towarowego 

postanowił: 
Zobowiązać firmę „Fabryka Pode/och I \ V . \ t o -
bów Uzian\'ch „tingoko" właściciele J. Muszko* 
wicz i J. Przcdccki" do natychmiastowego za
przestania używania znaku towarowego., u n.iia-
nowicie: rękawiczki opatrzonej napisem: .Eiiujo 
ko" na towarach etykietach. pii;lelkach. rglo- . 
szcpiach, szyldach itd., nadto zaś zobowiązać 
pozwaną firmę do wycofania z oblewu i znisz
czenia etykiet, t. j . rękawiczek •opatrzonych' na-' 
pisem ..tlnigcko" zaś w razie niewykonania po
wyższego w przeciągu 3 dni od dnia doręczenia ; 

'-Wezwania korrforilika, zezwolić powodowej*.f-ir"? 
• 4nic, H^• !^Ja> 1U^dzjpj^w>fy"..na 7niszczewę,ii|yif{jrJ 

zrlakuw ha koszt iwzwanc'j finny, Warti^ć po
wództwa uznać za nieokreśloną, wpłacony zaS 
przez powodową lirmę wpis — za dostateczny. 
Zasądzić od l-my ..Emgeko" na r z e z firmy 
, Bracia Radziejowscy" złotych 202 (dwieście 
dwa) kosztów sporu rraz / I . Pi' Mziewię.Mzic-
siąt) tytułem kosztów ekspertyzy. W pozostałej 
części powództwo oddalić. Wyroków i nadać ry
gor tymczasowego wykonania. Wyrok niniejszy 
cgtosić na koszt pozwanej linny w ihi:i:ach 
„Republika'' i „Kuijer Łódzki'', 

Dr. m e d . 

STARKER 
s p e c . c h o r ó b w e n e r y c z 
nych s k ó r n y c h 3 w ł o s ó w 

(dawn. Cegielnia™ 25) 
Tolcton I2b-S7. 

od godz. 9 - 1 I od 4 - 8 . w niedziele| 
I święta 10— l. 

Dla niezamożnych ceny lecznic 

(sprzedaż cebulek tylko do 15 grud.), 
oraz nasiona do jesiennego i zimowe

go siewu, polecają składy 

b. Jasińskiego 
w Łodzi. ul. Andrzeja 10. tel. 168-56. 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, lei. 125, 

Zarząd Tow. Akc. Wyrobów Wełnianych 
1 (iumowych 

F. W . S C H W E I K E R T A w Ł o d z S 
r.lnlcjszem ma zaszczyt zaprosić p. p. Akcjoiiar-
juszów na 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
odbyć, się mające w dniu IG grudnia 19.11 roku 
o godzinie 4-cj po południu, w Łodzi, w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 147. 

Porządek dzienny: 
1) Wybór Prezesa i członków Zarządu. 
i) Wybór Rady Nadzorczej. 
3) Wolne wnioski akcjonai jitszów. 

tria 

Doktór 

IM. Wolfson 
przeprowadził się na PORADNIA MorSSSSSIfcŁi?. 2 

WAŻNE 

LEIEIILIFIIM, 
L e k a r z y . s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A t . 

Telclon I2S-S3 
przyjmuje od 5—7. 

• 

( Lekarz - Dentysta 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. | POWRÓCI! A 
Od H-i2l2..1pizyjrnujekobleta.:ekarj» KUidsklego 113. róg Nawrot 
w niedz. i świcta od 9-2. Leczenie chor. winda — telefon 14S-?7. od codz. 10—I 

WENERYCZNYCH l SKÓRNYCH, i i od 4 - 7 v. iecz. 
F o r a d a 3 z ł . 

DOCENT 

Dr. m e d . 

REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
I eczen'e d aterm a. blektroterapja. 

P o ł u d n i o w a 2 3 , t e l . 201-93 
Od R-11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

W o i t d ; i e ' e rd 9 — 1 pp . 
Ula niezamożny.h ceny lecznic. 

Of. n i . Mili Falkowski 
Choroby, nerwowe \ psychiczne przyj* 
muje ul. Piotrkowska 61, in. 4 w pnnie-
działki, środy i piątki nd g. 4 do 6-cj. 
t Tel. 10J-02. 

dawnych ROSYJSKICH ODDZIAŁÓW NATIO
NAL CITY BANK. NEW-YORK. 

Osoby, posiadające dowody z tytułu należ
ności w te} Instytucji, zechcą się NATYCH
MIAST zgłaszać, celem ryclitcl realizacji po 
Hrmyt 
POWSZECILNE TOWARZYSTWO POWIER

NICZE 
Spółka Akcyjna 

Warsrawa. Królewska 16. 

OB 

Gabinet Lekarsko Dentystyczny 
DTONOOWSKA 

nl. GŁÓWNA SI. telefon 171-93 
P.zy.mu.c cd v—i i Ceny kecznlc 

OGŁOSZENIE. 
Do wydzierżawienia na c-kres 6 miesięcy z, 

prawem dalszej prolongaty fabryka muchołapek 
i ozdób t e k t u r o w y c h upadłej firmy .Uustaw Fi
scher i S-ka" w Lodzi, przy ul. Niipióikow-
skieRO 70. 

Oicrty dzierżawne należy składać do dnia 
t4 listopada 1931 r. w kancelarii adwokata Dr. 
Stanisława Chomicza przy ul Śródmiejskiej 16. 
• Bliższych infouuacji udzielają syndycy tym
czasowi. 

Syndyk tymczasowy upadło k i : 
Dr.- Stanisław Ctiomicz. adwokat, \JAi, 

Śródmiejska 16. 
Chalm Grynbaum, kupiec, Łódź, Stary Rynek 2. 

http://od7ip.tr
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TURNtE CHÓRU ŚPIEWACZEGO W BERNIE 
(Czechosłowacja) pod protektoratem Rady 
Miejskiej m. Bema oraz Klubu Czesko-Polskiego 

w Bernie. 
Zrzeszenia PrzyJaĆH Sztuki Cbóraluel 

urządza 
W SALI FlLHARMONJI 

w PIĄTEK, unia l i-go listopada 1931 r. punk
tualnie o godz. 8-e] wlecz. 

l e d y n y K o n c e r t w 
50 OSÓB 50 OSÓB. 

Dyrygent: Prol. W . Stelnman. 
Solista: A. Korecek. 

W programie: 
Hymny pańsfwo-.ve: 

1. J. NESYCRA: Do Ziemi Morawskiej 
2. K. SLAVIK Pieśni ludowe 

J. M A l A T : Prawd.iż to Nad Dunajem 
J. KRlCKA:Tańcuj 

3. B. SMETANA: Pieśń rolnika 
P. KRIŻK(JVSKY: Dar miłosny 
F. NOWOWIEJSKA i*> Ojczyzny 

4. L. JANACEK: Ach, ta nasza brzoza 
: J. KUNC: Dzika kaczka 

J. B. FOERSTER: Nu ^ulnei ścieżce 
V. NOVAK: Dwanaście uialych sokołów. 

Bilety od zł. 1— do zl. t>.— wcześniej nabywać 
można w Kasu rnharmottji. 

D r . m e d . 

Róiamr 
Dzielna Ns9, 

teł 128-98 
Specjalista chorób 

?kornych, 

wenerjcznych 
i moczopłciowych. 

| Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneiyczne. 

N A W R O T 7 

telef. 128-07 
Przyjmuje od 10-12 

i od 0-7 

Dr.l. 

powrócił 

I Kupno I s p r z e d a ż 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 

' 2 8 ( N a u k a I wychowa'" 
l LUB 2 duże ładne pokoje umeblo 
wane z używalnością telefonu do wyna 

,'jecia Karola 18, m. 10. Można oglądać 
RADJO! 4-LAMPOWY ODBIORNIK. L E N N I E miedzy godzina 5 i ~ 
prostownik anodowy „Philipsa", aku- c z o rem 
mulator okazyjnie do sprzedania, ra- p o k A . ,„.. ? n n k n i t , suhiokitora gramatyki, pomocy "^"'"^rko*'* 
zem lub częściowo. Wiadomość: t l H M - ^ i ™ , . 2 ^konwersacji po cenach f a

f l i , j 

7 Te- PARYŻANKA, dyplomowan , g 
l2cielka udziela lekcyj if V» 1 

R-7Żru gramatyki., pomocy SZKAn«. 
zem luo częściowo, wiaaomosc: mica y ^ A . u . 4 o m s .«UMW*.-i»«wjj ^ - nod»'°,ai|1 
Zielona 65. m. 19. III piętro m.cdźy I ° ^ F & J f ^ . ^ - g ^ ; Jt± Południowa 20;_m. W ^ J ^ 9 
godz. 

części 
65, M . 

12—2 pp. i 8—10 wiecz. DO WYNAJĘCIA pokój na biuro lub :

r v e j oficynie na parterze 
SAMOCHODY i motocykle używane, Perkowska 34, front I piętro o d 3 - 5 . e j , , - r - ^ T ^ 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. Au ' 6

7 v p r i F , . ;r 1 , , J, 2STENOORAFJl udzielam 
to-Agencia. Gdańska 82. 1S9-28. NAJSZYBCIEJ [ najkorzystniej zna - w a 2 5 . m. 12, od W^a£W>\, 

• dziesz lub oddasz mieszkanie, pokój STUDENT politechniki. zd°1 D y„, yfi 
SAMOCHÓD Fiat,7niibdel~505 w*d3- " m c ! ^ l o w a n

1

y , u '"l"?1 fabryczny biurowy t t o r p 0 S z u k i w a n y . Z 
SsAMUCnou „riai moaa ouo w uo h d l u b k pośrednictwem „ n ( l 7 i n v " do Reoubliki. 
brym stanie do sprzedania. WmdomośĆ b i u r a i > L o k u u r Perkowska 62 t C o f a t S ^ ^ W B f f l r ł 
na miejscu Tramwajowa 6. telefon l { , fr t , f 1 G 6 . l g 
195-20. 14 „a.. ..." 

Zgłoszeń"1 

2 ANGIELKA udziela lekcji an« prjf 
- konwersacji i literatury. ^ 

KUPIĘ patefon szwajcarski w dobrym ? ™ stępne. telefon ™*L~-rf& 
stanie, fgłosić się: Piłsudskiego 45^ J S t w o ^ o l n ^ » 
Szkoła. J? i najkorzystniej sprzedać, nabyć lub / ' e ™ a n l e s s o n s T r a U K 

SILNIK elektryczny kompletny w do- wydzierżawić za pośrednictwem b i u - p - I r -

Tel. 231-32. Ł?. piętro,_tel._166-15. nauczyciel tcl 215-30.___----"wE 
MASZYNĘ do pisania używaną Adler r A . N I O odstąpię dwa słoneczne pokoje — ' . ^ f " T ^ t c W J~7 ffi 
sprzedam Obejrzeć: Zielona 5 Gola- f r o n t o w c Zachodnia Nr. 68. m. 12 ( U j A N E . F I L . Un wersy^ ^ 
man i Zylber. ^ piętro front), od 1—3, ł £ ^ ^ i , ' ( ? _ g 
MASZYNĘ do pisania i piec elektrycz 3 POKOJE i kuchnia z wszelkiemi wy-
ny używany sprzedam. Piotrkowska godami tanio oddam, Karola 8, m. 15. 
124 .Teghnorad telef. 191-76. 12 lewa oficyna. II P . Obejrzeć do 4 pp. 

umeblowany z ćerjtralńem SKŁAD apteczny w śródmieściu do 1 PO»i-O.I 
sprzedania, ewentualnie lokal z urzą- ogrzewaniem, telefonem przy rodzinie. _ 
dzeniem na perfumerie. Oferty do ad- Wf««M«"ln*<« ?»mm-v . . . 0 sn m M 12 Drobne ogłoszenia w "^„dki': 
mini strąć|j_pod „Nr. 3237". ! l " I M B B « ™ , M M ł są najlepszym I 'najtańszy^ 5 Ą 
OKAZYJNIE do sprzedania stary wio- I P O S A D U I " ' k n > C c i a zainteresowany^ j„b 
ski kontrabas. \Viadomość Andrzeja | w a f l u » 
9. Ul P„ tront od 5—9-ej. 12 lokatora,- 2) znaleźć 

Do akt Nr. 2218/31 r. I 
OUt.OSZZNIE. 1 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 36,, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 listopada 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 66, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Eljasza Wołczy
ka i składających się z krosien mech, 
oszacowanych na sumę Zł. 1.300.—. 

Łódź. dnia 31 października 1931 r. 
Komornik: J . TOMASZLWSKL 

IDO SPRZEDANIA polowa zakładu P o ^ U K U J ^ M Y jeszcze kilka pań b>$epojedynczy pokńj, 3)_spr^ 
| fryzjerskiego. Wiadomość Zielona 5. Hgeritnych i zdolnych do lekkiej i przy 

U J E M N E J pracy Z Z A P E W N I O N Y M wysokim 

to chce: 1) znalrić l»k a ł°'yni« J 
aleźć ni.e«'K.oitJ 

chomość lub rzecz, 4) k u p

p u 5:iil<y 
wiek okazyjnie. 5) dostać ^ j , ^ ^ 
W I C R 0Ka/vjnie, OI riiei" lii" 
wyszukać pracownika — oepu 

ren tgenotog 

P j lu i !n owa 9 
powróci ! ' . 

dochodem miesięcznym. Fachowość nie T J ^ Z E do M 
potrzebna. Zgłoszenia z <fokumcntami da d r o b n e ^ o g k ^ ę j l ^ P ^ ^ o ^ 
,v piątek od 10—12 i 4 - 6 i sobotę od ZNALEZIONO na ul. f 11% (F 

10—12 Cegielniana 8, front I piętro, oponę samochodową, ocitu pl0ti» |2 
Biuro. 12 'cm kosztów u dozorcy u • 

4-o POKOJOWE mieszkanie, wszeikic CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ? k a 

wygody przy ul. Piotrkowskiej, tanio ukończyć kursy korespondencyjne im. ZAGINAŁ czek kasowy ^ 
do oddania, 2-pokojowe mieszkanie Sekułowicza, Warszawa. Zórawia 42. S. 2 „in blanco' z nwirn. 
przy 
dam, 
ściuszki 27, telefony 141-01. 132-01.... 
Ż KLATKI schodowej, pokoje umeblo- lografji. towaroznawstwa, języków, pl ZAGINĄŁ pies-wilk nieduży- „„jult* 

R ul. Kilińskiego tanio zaraz, od- Wyuczają listownie: buchalterjl. ra- wyższy czek unieważniani ^ 
I . Zglosz. Biuro „Polruch", Al. Ko-chunkowoSei. korespondencji. stenog-lPrzed nabyciem M. Ban* 

rafji handlu, prawa, kaligrafii, rfakty-IPiotrkowska Nr. 58. ^ 

M i ó d 
wane. bez mebli, dla małżeństw z uży- sowni, gramatyki polskiej 
walnością kuchni, biurowe, centrum Żądajcie prospektów, 
miasta, z telefonem, poleca Biuro, 
•Polruch", AL Kościuszki 27,' telefony 

ekonomii Jzić za wynagrodzeniem 
29 ra. 5. 

141-01, 132-01, Biuro czynne bez 

Do akt Nr. 1953/31 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-'c'fserowy kuracyiny, czysty bez ao 
dzl JÓZEP TOMASZEWSKI, zainicsz- mieszek pod gwarancją 7 własnej 1 przerwy od 8 rano do 8 i p*l wieczór. 
kały w Łodżl przy u l Zachodniej największej w Państwie pasieKi 5 k<. MIESZKANIA i, 2, 3, 4 i 5 pokojowe 
Nr. 36, na zasadzie aTt. 1030 U. P. C. 16 zł.. 10 kg. 30 zl., iJ kg. 55 ?'. w nowych I starych domach z wygo 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1931 r. wraz z naczyniem i opl'i\t pocztowa darni, pokoje umeblowane z klatki 
od-Eodi.'10-rano w Łod2l przy uljcy wysyła •/EUaF.N.IUSZ BU.tSSKl w schodowej!-polecą Biuro ..Oeguz". vii 

T o w . W i e d z y T e c h n i c z n e j w Ł o 
u l . Gdańska 4 5 

MlroiUoniiuBiiB-iipp 
Gdauskicj. 131, odbędzie się 
ilaż z przetargu publicznego 
mości, należących do Alberta Neu 
marka i składających się z zgrzeblar-
ki, oszacowanych na sumę Zł. 1.300.— 

Łódź, dnia 28 października 1931 r. 
« Komornik: J. TOA1ASZEWSKI. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych » moczopłciowych 
NAWROT 32. TEL. 213-18 
Drzyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wie 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w.pol. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . m e d . 

H E L L E R 
Choroby s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

NAWROT 2. tel. I79-S9. 
przyjmuje do 10 r. i od 4—8. Dla'pan 
spec. od 4—5. W-niedz od 11—2 po pol 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

DR. MFD. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobieco I akuszerja 

ZIELONA 30, ICL. 115-27. 
Przyjmuje od 5 - - 7-ei. 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel. 122-89. 
Orzy przystanku tramw. pabianickich) Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
v niedziele i święta do 2-ej po pni 

Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
tlckKy/acla, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi. plwocin 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki 
leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo 
glczna dla chorób skórnych i wene 

rycznych porada 3 złote. 

spr/c- " " \PA7l i . , 
Dr. med. 

Piotrkowska 81. tel. 105-39. 30 

Niewiażski 
Andrzeja 5. t e l 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektrołerapja. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 1 od 5—9. 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dlit pań oddzielna poczekalnia. 

DWA frontowe, słoneczne umeblowa
ne pokoje razem położone w eleganc 
kim domu z calodzlennem utrzyma
niem lub bez do wynajęcia. Gdańska 
43. m. 10. I 
DO ODDANIA i pokoi frontowy ume
blowany. Andrzeja 43. m 17. 30 1 

F I M U Chemiczna 
Kurs trwa 3 lata, Teoret. i prukt. wy-
kształren:e crernikówlc el̂ J. łahorap-
tów(tek) dla zak adów badań proauk-
tów, labnratorjów ptży urzędach cel
nych, wy wńrni chem. prz;mysł., ko

smetycznych i t. p. 

Działy d a kreś arzv(rc k l' „o*"1 

nych, kanalizacyjnych.ma 

i elektryko*-

Znoî y kandyrlaiów(tek) prryimuie i Inlormacyi udziela S ' * ' ^ 
la-at Szt:o!v. Gdańska 45 w dni pnwsz. od 9-2 pp. i od 7-9 W j . 

Dr . m e d 

U R B A C H 
chor. nerwowe i wewn. 

przyjmuje. 4—6. 

MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią Ra- POSZUKUJĘ ekspedientki (chrześcijan PRZYBŁAKAŁA- się 
dwańska 6. Wiadomość na miejscu ad-ki do lat 20) do sklepu spożywczego ki podpalane. Andrze jaJ* 
ministrator domu lub właściciel, Naru-z całodziennym utrzymaniem. Bllżsre ch i r omT \ t ka ~ M i r a Rr 

tgR js s-—rrr2

nvw r^vc ie R z s o w s k a 9 7 s k l e p 

POKÓJ duży umeblowaay dla maliefi- żywczy._ __JZ MViMiig^RĆ~7ZTTFA[IV » stwa lub pana 
M . 3. 

ul. Sienkiewicza 48, POTRZEBNA zaraz sympat ; WYJEŻDŻAJĄC CO L J , T T N S K « , j . ^ 
. sympatyczna pa-nkoiicy Konuresówki b *L,TSR\S\ 

ISnienka do sprzedaży.kwiatów w H « ^ ^ S ^ ^ X ^ ŁADNIE umebl. duży ciepły pokój od- cingu. Oferty sub „Kwiaty", 
najmę 1—2 solidnym osobom iub bez 
dzietn. małż. 1 piętro, oddzlehe wej 

_ 1 2 datkowe solidne zastęp^. k | . 
* BIURO handlowe poszukuje bhirallst-of. Pod „M. S." do R e P " ° ' t ^ i 
; ki. inkasenta i ekspedienta. Oferty z JÓZEF tyger zagubił k j f V U- \ 

Piotrkowska 8 t e l e f o n 
1 4 8 . 3 9 . 

Gimnazjum.^ 
POKÓJ słoneczny sucjiy, ciepły Żerom 
skiego l l , m. 9, ffońt I I piętro. Tram 

w<;7el wveodv Południowa 18 ' Oferty z JÓZEF Tyger zagubił 
ście._ wszei. wygody, Południowa ih. dołączeniom znaczka pocztów, na odp. skową, wydaną przez P- ^ 

H do administracji Republiki pod „M. P.",Miasto Nr. 2. 

E E C Z N I C A 

chorób oczu 
z e s t a ł e m l t ó ż k a m i 

D-ra Dcnchlns 
ul. Piotrkowska 90. tel 221-72. 
przyjmuje się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 
i te), a także chorych przychodzą 

evrh nd 9—1 i QĄ 4—7'/. 

! 3. 6, 8, 15 1 17. 12 D r . med. 
POSZUKUJĘ pokoju Z kuchnią Z cał-
kowitem umeblowaniem w pobliżu ul. 
Radwańskiej. Zgłoszenia pod telefor 
190-16. 

fi 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
. (PORADY SEKSUALNE), 

Af idmia 2. m 132-28 
Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 

. w niedziele i święta od 10—12 
(Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

12 P l o t r k o w s k a 7 0 

! 1 lub 2 ookoi umeblowa-| T E ) : , 1 8 1 ; 8 3 

NY-uh z wszelkiemi wygodami Z U Ż Y - ^ 6 ± c h ^ « 
; walnością kuchni. Oferty sub M ^ * * £ $ > 

i lig1".0 • , , 1- — i c z o p t c i o w u c h . 
DUŻY elegancki pokój do o ^ 8 " 1 . 8 . 2 Leczenie światłem 

I telefonem, front 1 piętro. Śródmiejska p r o m i e n i a m i 
! 2 5- m. 3. [ »£ R o e n t g e n a I l a m 
• POSZUKUJĘ 2 pokoi w centram mia-, p ą k w a r c o w ą . 
, sta front, telefon wygody; iako sub-.Przyimuie od 8.30 
; lokator lub wprost od gospodarza. O- do 10.30 rano, od 1 
ferty sub „F." do adm. Republfoi._12 d 0 2.30 D p. . oa 6 
4 POKOJE z kuchnią oraz wszelkiemi do 8.30 w., w nie 

I wygodami przy ul. Sródmieisklej zaraz dzieie .święta od 
Kanio do odstąpienia. Oferty „M. K. . 1 0 - 1 . Dla pań od 
DUŻY umeblowany pokój frontowy z dz.elna poczekaln.a 
niekrępującem wejściem z telefonem 
iiddam zaraz, Narutowicza 35 m. 5. 
DUŻY pokój umebl. z oddzielnem wej 
ścicm, z wszelkiemi wygodami z uży
walnością telefonu do wynajęcia, Tran u r n e b l o w a n y 
gutta 12, front. Ul D. m. 9. z „sjeHcemi wygo-
UMEBLÓWANY pokój do wynajęcia d; mi przy 'nieli-
obok Sądu Okręgowego ul. Narutowi- gentnej rodzin e za-
cza 47, m. 2. , 12 raz do wyna ęcia 

Pokój 

Dyrekcja Koncertów: AHred Strauch. 1 ' ^ A 
ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMO> 1 Ł / 

SALA F l L H A R M O N J I . ^ - ^ \ 
— roV 

NIEDZIELA, dnia 15-go listopada W1 

o godz. 3.30 po pol. 
C I 

KONCERT POPOŁUDNIOWY" 
Łódzkiej Orkiestry FiUiarmonlczrt. , 

Dyrygent: WALER.IAN BERDjAJ 
Solista: 

S T A N I S Ł A W _ m g \ 

GRUSZCZYŃSKI 
Pierwszy tenor bohaterski opery 

W programie: 
WAGNER: Uwertura „Tannhauser . . ^ ( j : 
SKI: Suita , Szczelkunczik". MONlLgJJ. p 
ka. BERLOZ: Taniec Sylfów. B E k ^ ; ^ * n f» 
czy marsz. MONUJSZKO: Arja z k" r a ' a,iic S... 
„Straszny dwór", WAGNER: „ O p o w i a Qp. ' u 

la" z op. „Lohengrin", HALEVY: Arja > 
dówka" oraz szereg PTE^z-^^LP* 

Bilety od zl. 1— do zl. 4-ch już naby* 8 

w Kasie Filharmonii. 

FRONTOWY pokój ładnie umeblowa- ul, Wólczańska 74. 
ny z wszystkiemi wygodami do odda- m. 18. Oglądać mot-
nia Cegielniana.22. m. 10. 12 na od g 1 - 3 pop. 

Za wydfiwoe: Wydawnictwo „Renuhlika". Sp. I ogr. odp. i redaktor odo >w Wacław Smólśki. W druk. „Republiki", sp. 2 oyr odp. w T-.odzi Pnurku 
Redakcla I AdmTplotrknwska 49, Godz. przyle ć RedaMI 6-7 po ool Tcl. Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24, 136-43. 136-U »"s9-uo. Tloc^.Ha: 180-80. Konto~P.~K. O. ^ v d 

n a l n n n H N t f ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strjoie 10-szpalt) 
od I lutego 1931 roku wynosi w Łodz: 4.00 j l l u l D ^ Z B I I ' & 1 ! v v 'EKSC1E: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-jzpulU 

a „ i . ^ t e « i . ń 7 N R » i - « V L K N nnc? \ ** 7 " I I M NA S IR Lej LI 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 1-szpalt) 
«a odnoszeń e. do domu 40. gr, z orzcsvlu pocz ^ ^ H B B M B M M MEKROLOOlt 40 gr za wiersz inilimetiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 
towa w kralu zl. 5.50. zagranica zł. 10. „Cxptcss ) . z ; l i t | u h o n tekśc e ln D Za miejsce zastrzeżone srecialna dopłata Zamieiseowe o 5u proc 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych /..uranu/ue. i llH' Jni/ei Za te, minowy druk ogłoszeń Admirustracia nie ndpiiwiaij 

" ł r l ł l " Ogłoszeniu ^pecialne o ao oriK ilmże) Drobne 15 gr — Najmniejsze zł '.50 Dns/.uk "ora :v 
. 911 i io groszy najmniejsze zl '.20 Ogłoszenia adwokatów .ryczałtem 25 ZL 

-I ,,. v ^ \ i ii i ' • i • »* ł — — — 
Prinfeirera,1!. 

Słuszne reklamacie beda u * ' " " / * ^ 
v/niesione bcua naipóżnie) * T 
od ukazania sie pierwszego • rlli'XF%i

l¥

A' 
niezwłocznie pu ukazaniu sie

 a

' pifL i„ 
ogłoszenia tci samej treści , , , 1 1 1 * ' ' , ' 

'-fi M Omvlki. które zasadniczo iaó'> 
Ogłoszenia nie URri.waiD.iflla do 

Z A P Ł A T Y lub P C I W I Ó R Z E N I A 

file:///PA7li

